
Stanowcza odpowiedź Nehru 

Indie odrzuciły 
zaproszenie do udziału · w konferencji 

w sprawie bloku militarnego 
Azji południowo-wschodniej 

DELHI (PAP). - Dziennik 
„Hindustan Times Evening 
News" donosi z Colombo, że 
premier IndH Nehru odrzucił 
zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Bryta­
nii Edena do wzięcia udziału 
w konferencji. na której bę­
dzie omawiana sprawa utwo­
rzenia bloku militarnego w 
Azji Południowo-wschodniej. 

"Zasadami neutralności ł nłeaczest· 
ntczenla w b!Okach aństw. zasady 
te zostal:V przyjęte pnez premie· 
rów s państw na konferencji w 
Colomb<>. 

Premier Nehru poinfonno­
wal również ministra Edena, 
że próby mocarstw zachodnich 
stworzenia organizacji militar­
nej w Azji przyczynią się je­
dynie do SPotęgowania napię­
ci.a międ:zynairodowego i za­
kłócą atmosferę pokoju na 
świecie, jaka zapanowała po 
konferencji g,enewskiej. 

za.progenie do udz.lałU w tej 
konferencji zostało wystosowane 
przez ministra Edena do premie· 
rów tych krajów. które uczestni­
czyły w konferencji w Colombo, 
tj. Indii, Indonezji, Pakistanu, Cej 
Io.nu i Burmy. Zaproszenie otn:y- c cios 
mały także rządy Australii i No1 
weJ Zelandii. Konferencja ma się · 
odbyć we wrześniu W Singapu- 0 perspektywach 
rze. 

Jak podkreśla dziennik, premier d b d kł d 
Nehru odpowiadając na zaprosze· e ały na Q a em 
nie zaznaczył, że udział wymienio-
nych 5 krajów azjatyckich w kon- k 
ferencjl, która będzie omawiała o ,, europei' s iei' 
uiradnienie utworzenia organiza-
cji mllltarneJ, byłby sprzeczny z wspólnocie obronnej" 

I . w Zgromadzeniu 
ndonez1a Narodowym 
równieżodmawia RZYM <PAP). - Korespondent 

dzienni-ka „Unita" zwrócił s:ę do 
"'OWY JORK (PAP). - Jak sekretarz.a francusk!•J PartL l(o­

donosi z Dżakarty korespon- munls.tyc.uiej Jacques. Ouclos z 
.. . prośbą o wypowiedź w sprawie 

dent agenq1 Umted Press,lukładu o „europejskiej wsp61no­
necz.nik ministerstwa s.praw c!• obronn~j". Na pytanie: Ja-
7.agranicz.nych IndQllezji s'lrn- kt - zd<m1em Ouclos - przy!-

• ł · mie obrót i;prawa ratyfikacji u-
men.owa propozycJe z.astę'l)Cv l<fadu _ Ouclos octi><>w edzlał: 
sekretarz.a stanu USA Bedeli- ,.N!e wiadomo na razie, Jale l"OZ· 

Smitha, aby Indonezja pono- winie sit debata zapowi~ana 
wnie rozważyła sprawę przy- na pierwszą połow<; sierpnia.. Ale 

. . _ Już Obecnie koła r"ządz.ące US.t. 
.st~p1en1a do bloku „obronne- wzmaqaJą nacJs.k, by uzysl<at ra. 
go , montowanego przez USA tyfilcaclę u\cładu pruz Fraa<.ję 
w Azji południowo-w;;chod- ie~cz;e prz;e<t 15 sierpnia. 

· · p, 'k tw\ d 'ł · W Ząromadzenlu Narodowvm 
n1-eJ. ,_zec?-m s er. '.Ll • ze Istnieje większość o-panująca 
IndonezJa Je.st całkOWh"!Je :&le przeciwko układowi, /eśli si<; u­
cydowana nie brać żadnego u- wząl~nJ również deputowanych­
działu w tego rodzaju !>loku. soc/al stów. którzy W'br'!w poąróż 

P ł · · d t<> b' kom Guy Moll.ta wyrazają ąoto-„ rzy ąC?-er;1e s1e o _go. ~o- wość ąłosowanla przeciw. Trzieoa 
ku - oSW1adczył rzeczrnk - Jednak być przyąotowanym na 
położyłoby kres niezależności najbardziej prz-1"<>tne manewry 
nasz.ej polityki zagranicznej". ze strony aąentów Eisenhower" 

I Adeł1auera. Dlateqo też - Wła­
śnie wobec tak silneąo nacisku 
- naród fraincusk• :1 klas<l ro-

• 

botnlcR na czełe PoWlnifm z.a.do. 
iOD!'let'ltbWll~ prud parł_._, •. 
rzyatamt 11WOJ4 Wl"'O(J()ść wot>ee 

•~ ~·~-• mm_...,..,,. ·~· -=- m...,•._. 

WŁADZI:. BAODAIOWSKIE Sytuacja 
WPROWADZIŁY OSTRĄ 

CENZURĘ'. PRASOWĄ w Gwatema· 1•1 SAJGON. - Ostatnio D<Xu~ 
się skąpy napływ wiadomości o 

Opłata SMtcztoWi alnezona rYCZ&łteM " 
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Hołd 

bohaterom 

powstania 
J s1erpn1a br. -
w X rocznicę p<>­
wstanla w War­
szawie - społe· 
czeństwo stolicy 
złotyło hołd bo­
haterom I ucttlło 
na.ml ee'! pole-

i:-IYch. 
!'fa sdJęi:la fa Kó­
ry 1: nfZY pamiat 
koweJ płv<'l• -
IPrlych członków 
ntabn Armli Lu-

cloweJ. 
Na zdJęclu (O• 
boki: nrz:f obell· 
sku Armil Kra­
JoweJ na CniP.n· 
tana Wolsko­
wYm na Powaz· 

kach. 
CAF 

Nr 184 (287) 

Gdy 
droga jest 

.każda godzina 

Dzięki pracy partii i aktywu 
gromadzkiego chłopi groma­
dy Praga, pow. Płock (woj. 
warszawskie), realizując zo­
bowiązanie podjęte dla ucz­
czenia X-lecia Polski Ludo­
wej, manifestacyjnie dosta­
wili do punktu skupu w Bli-
chowie pierwsze zboże z te-

f Z 11 Spl eszam 11 gorocznych zbiorów. ·W do-
t;} tJ stawie wzięło udział 60 chło-

pów przywożąc 300 q zboża. 

telll. pO Chłopi gromady Praga zobo­
wiązali się swój roczny plan 
dosta-wy zboża wykonać z 

I W Ostatnl„eJ· f"az·Ie N:adz~~~:d~~~::es1t~c~~a 
dostawa pierwszego zboża 

dla państwa. 
I CAF - fot. Jędraszczak 

I prac Ż i Joelegacia woKS 
I w mi:arę poprawiania się onuściła Polske 

warunkow atmosferycznych, t' • 
wzrasta tempo końcowych Dnia 3 bm. opuściła Polskę, 
prac żniwnych w gospodar- udając się do ;Związku Ra­
stwach indywidualnych, spół· dzieckiego, delegacja Wszech­
dziekzych 1 państwowych na lzwiąz.ikowego Towarzystwa Lą 
terenie całego woj. łódzkiego. cznośoi Kulturalnej z Zagra-

Do 2 bm. koszenie zbóż klo nicą (WOKS) na czele z. A. 
sowych ukończvly wsi:ystkie I Gundorow_em, prze~_dni.czą­
PGR Zespołów Babsk, Błonie, cym Kom1•tetu Słow1an.c;k1ego. 
Czerniew, Leszno, Łódź, Mo-
szczenica, Rogów i Wenecja. ~ 
Jednocześnie w skali Zjedno B /) fi . __ 

czenia Lódż załogi PGR zwio fl _ 
zły i za.stertowały 98 proc. ży- • , 
ta, 59 proc. pszenicy, n proc. Emoqe pływ aclne 
jęczmienia jarego ora~ 18 na Akademickich 
proc. owsa. 

Mistrzostwarh Wzrasta również tempo o­
młotów, szczególnie w gospo 
darstwach Zes.połów Błonie i W 
Dębołęka. Ogółem do 2 bm. 
PGR Zjednoczeńfa Łódt wy­
młóciły ponad 17.000 q zbóż. 

Buda peszcie 
Rekord ~wiała 
węgierski~i 

ytuacJi politycznej w połud· 
niowym Wietnamie. Przyczyuą 
tego stanu rzeczy Jest ostra ::en 
zura prasowa wprowadzona 
przez wladze baodaiowskie. któ 
re usilują ukryć takt. że lud· 
ność Wietnamu. południowego 
demonstracyjnie wypowiada się 
na rzecz zjednoczenia kra.fu l 
?rotestuJ& przeciwko ameryk:.ń 
sk\m próbom zmontowania blo· 
ku m\li1arnego w Azji p<>tud· 

Ambasador USA próbuje „pogodzić" 

walczące strony MIASTO 
ZBRODNI 

W Zespole Błonie do szyb­
szego ukończenia żniw w wie! 
k1ej mierze przyczynil się 
sprawnie działający kombajn. 
który .;kosił 1 omłócił zboże 
z obszaru 127 ha. 

slłaf ety kobiecej 
Brązowy medal 
Gremio wskiego Chłopi gospodarujący indy 

widualnie z1meźli już z pól 
· BUDAPESZT. - Wielkie emo--

ponad 95 proc. żyta. A jeśh cje przeżywaliśmy we wtorek na 

niowo.wschodnie). 

RUCH Si!lAJKOWY W USA 

NOWY JORK (PAP) .. -
Ostatnie wydarzenia w Gwa­
temali szeroko komentowane 
są na szpalta.eh prasy amery­
kańskiej. 
Według ostatnich doniesień 

agencji prasowych, walki w 
NOWY JOP.l<. - Prasa poofa. Gwatemala.-City trwały 14 go-

Je, że 31 lip<:.a br. zanotowa11<> d · i b b" 
w USA 145 strajków. w których zin. L cz a za itych - we-
uczestniczyto 170 tysięcy os:'lb dług dotychczasowych infor­
NaJwlększy z nieb byl stralk macjf - przekracza 200, a ran 
100 tysi<>cy robotników pr?..e· nych - kilkaset osób Walki 
mystu drze\vnego. TT"Wa on t)t'.! • : • 
21 lipca. Drugim co do ilosci o gwałtownym nasileniu to­
uczestnlków byl strajk 35 ty· czyły się między wojskami na 
sięcy robot n lk6w pr7.emystu jeźdźczymi dyktatora Armasa 
iwmowei:ro. który rozpocząl B'lę · . . 
8 czerwca. a regularnymi oddzaalarru ar-

ROZSZERZENIE 
WYMIANY HANDLOWEJ 

Mlfi:OZY NRD A FRANCJĄ 

mii. 
Jak donosi Agencja United 

Press, po interwencji działają­
cego na zlecenie Depairtamen-

BERLIN. - w wyniku roro. tu Stanu USA ambasadora 
wań handlowych. przeprowa.du:· amervkańskiego w Gwatemali 

~~zyw ~~~8t~~ct:i'a:r~1,:~~ Peuiifoy obie walczące strony 
C)I I NRD podpisano urnowe zawarły rozejm. który przewi­
która pl'""~ewidu le dalsze roz. duje rozwiazanie oddziałów 
szeN"e-nle wvm\anv handlowe' b · 
między obu kraJamL " z ro.mych Armasa, z tym, źe 

dyktatura wojskowa junty z 
TERROR ANTVKO~AUNISTYCUłY Armasem na czele pozostaje 

W USA nadal przy władzy. 

NOWY JORK - Prasa d()J'ł() 
sf o dalszych aresztowaniach 
dzlal;iczv Komunistycznej Par 
tl1 Stanów Zleclnoczonvołt. O 
statnic wtrącono do wiezienia 
5 dzlR!a~?v part\1 komnn!styoz 
neJ w Denver (Colorado). 

IZRAEL PRAGNIE ZAWRZEC 
UKŁAD z·usA 

TEL A VTV - R1'ąd Tzr'łela 
zwrócił sie do rzadu USA z o 
ficjalną pT"ooozvclą zawarcia u 
kładu o „wz.11,lemnet obron'.e" 
Pra.<;a lzrael~ka DOdKr"śla. Ż" 
zawarcie tlłkiello układu PQ 
ciai:rnie za soba oow~·;rnie n< 
tervtorinm !zraPfa Amerykeń 
&kich baz wojskowych. 

w Wietnamie 
PEKIN (PAP). - .Jak donosi 

Wietnamska AgencJa Prasowa, 
mieszana komisja rozejmowa w 
Wietnamie północnym oirłoslła ko 
'ttunlkat stw1erdzafacy, te Oddzła· 
lv francuskiego korpusu ekspedy­
·vfnero. zgodnie z postanowlenta­
'ttf układu rozejmoweiro. onuśdfy 
1 sierpnia br. miasta Fu Cyen f 
'3on Tav. W dniu 4 sierpnia woj­
•b francuskie będa wycofane z 
miast Bac Ninh I Dap Ca„ a 7 
1 a sierpnia :a Tien Xea i ~ !'!!:kil· 

Korespondent United Press 
donosi. że sytuacja w Gwate­
mali jest nadal niepewna. W 
Gwatemala-Ciiy panuje fak­
tycznie stan wojenny. Tenże 
korespondent stwierdza, że o-

1 statnie walki - a zwłaszcza 
re2Jt1ltat tych walk, spowodo­
wać może zmiany w składzie 
rządzącej junty wojskowej. 

chodzi o wszystkie zboża kło basenie pływackim. kiedy wys:ar 
sowe - zwózka została wyko- towały .sztafety kobiet 4Xl00 sty-

NOWY JORK 1PAP) 75 Iem zmiennym. Doborowa sta.w«.a 
" · nana W proc. zawodniczek zapowiadała ciekawą 

Przemmvinjąc w programie 
' tciewizy.1nym, prezyde-nt po W spółdzielniach produkcyj walkę i dob_re W:(tHkL Licznie ze 

nych koszenie żyta z05tało już brana publ1cznosć. n·e zaw10Jla 
Licji Nowego Jorku F. A- · . . się. Sztafeta węgierska w sk!a· 
dams okreśHl Nowy Jork przed kilim dmam1 całkowi- dzie: Teme-s; Ki41ennan, Lltome-

3
.ako ,,miasto zbrodni". cie zakończone. Pszenicy we- riuky, Szoe-t<e wygrała pew""' 

dług meldunków z 1 sierpnia ustanawiając rekord świata wy· 
Stwierdził on, że liczba . . niklem - 5:07.B. Niezwykle za­
zbrodni popełnionych od skoszono 77 proc., Jęczmienia c . ęty pojedynek stoczyły nasze 

Początku br. do 1 sierpnia 88 proc., owsc. 53 proc. reprezentantki z pływaczkami ra 
W stodołac:l i stertach znala dziec:kh!li. . 

wzrosla o 11 proc. w sto- , . kl Na p1e-rwszych dwóch zm1a-
&W 1• 11• o n łtld ._

1
• sunku do zbrodni popełnio- zło się 69 proc. zboz 

060 nach Ge-liner i Gryka straciły n:e-
l'ł• „ wych. co do swoich. radzieckich koleż"-

nych 11) tym samym okresie Plan podorywek g06podar- nek. ale wspaniale płynąca Kie-

b d h w roku 1953. t . . 1 k ł m ńska nie tylko nadro-biła stra-ez 8~ U Od • 195~ swa mdyw1dua ne wy ona y tę, a·le wys.zła na czoło z p-z.,_ 
1 styczm.a " r. po- w '70 proc. PGR w 53 proc., a waqą ok. 4 m. Niestety na ostat· 

d I pełniono w Nowym Jork.u ó d · Mii k r bił 1< 

na g OWB 54 ~ gwałtów, 57 tys. kra- sp łdz1elnie pro ukcyJne w ni4;), zmianie . n!, ie rro. a ·~ ł 
~ v 52 proc w sianiu poplonów kl falsta·rt i zespół polsk1 zos a 

d„i·ez·y i zamordowano 175 • . zdyskwal ifikowany, tracąc sreb.--

K l k d • - przodują PGR, które obstały ny medal. Poli< uzyskały czas -
ęs a powo Zł osób. w jednym tylko dniu 96 proc. zaplanowanego are- 5:18,4. który Je-st o 6 sekund 1ei>-

1 si,erpnia br. w Nowym ału. W roku bież. znaczenie s.zy od rekortlu Polski. 
W p 8 kl sta fl ie Jorku dokonano: morder- tvwnlonów doceniła również i Doskona!.ą formą błysnął Grem• 

Stwa 27 apad ' rabu~ >'"." . • towskl w finale 400 m st. dowol· 
k 

d • n ow .• - wieś indywidualna, gdyz plan nym. Od startu do mety ,>rowa· 
DELHI (PAP). - Ja ono- kowych, 3 gwałtów, 140 wla zasiewów osiągnął już ponad dzlł bezkonkurencyjny Nyekl. Na 

szą ze wschodniego Pakistanu, mań, 40 kradzieży samocho 93 proc. w skali woje;wódz- drugiej oozycJi ptyaąt cały r:z.as 
w okręgach położonych na pół dów i 31 por•uań. dnigl Węg er Csordas. a za l'IJ:n 
noc od Dacca nastąpił gwałtow ________ , _______ twa. Abowlan (ZSRR) 1 Grem1owskl. 

---------------------------- Pola.k na 150 m stracił około 3 
ny wylew rzek. Około 15 tys. mett y do Abowiana,. ale w poło-

kilometrów kw. terenów zna- Rozruchy w Be1·ruc1·e wie dyst:lnsu doszedl ((O. Nil °'" 
lazło się pod wodą. Według statn1ch SO m Gremlowskl rozpo-

• l' cął imponujący finisz. minął 
prowizorycznych obliczen !CZ- Abow!ana 1 zbliżył się bardzo do 
ba osób pozbawionych dachu Csol"'dasa, zdobywając 3 miejsce I 
nad głową sięga miliona. i.o- MOSKWA ('PAP). - AirencJa demonstrai:Je inspirowane są brązowy medal. Tołkaczewskl za 

ł Ść TASS donosi: W ostatnich przez przedstawicieli obcych mo jął szóste mlejsce, bijąc rekord 
munikacja kolejowa i ączno (Iniach doszło w Bejrucie do de· carstw w Libanie. Dziennik „Al· życiowy 4:54.5. Wyniki: 1) Nyel<i 
telefoniczna. z okolicami nawie rnonstracJi na tle konfliktu WY· Hadaf" podaje, że „ruchem tym (Węąry) - 4:39,5. 2) Cso-rtlas. (W'f 
dzon..,.,....,i przez powódż została znanlowego. kleruJa 1>otaJernnle czynniki za· ąry) _ 4:44.7, 3) Gremlowsla 

J ••• 30 lipca miała miejsce najwtęk graniczne, zainteresowane wr. (Polska) -4•45 4 
przerwana. Dziesiątki tysięcy sza demonstracja, której a.ri:est· wzroście spn:ecznoścl wewnęr.rz· - • ' · 
ludzi znalazło schronienie na nli:V. a przede wsz:vstklm mło- nyi:h w LlbanJe oraz w utworze­
drzewach i dachach domów po dzleż azbroJona w pałki, rozbi· nlu takiego kierunku religijnego, 

ZWVClfi:STWO 
SIATKAREK POLSKICH 

Jall w centrum miasta sklepy, który miałby na celu powa§nle­
lożonych na wzniesieniach. Sy tramwaJe. taksówki. nle libańskich mas ludowych I w trzecim spot4canlu statki.rld 
tuacja tych ludzi jest tragicz- Doszło do starcia między po- odwrócenie Ich uwairl od 1>odsta pofs.l<'e zmierzyły się z zespoff!Tn 
na wobec trudności z dostawą llcJa a demonstrantami, w WY· wowvch zadań I Interesów ... " wtąiersl<lm. odnosząc zdecydo• 
żywno~L Skąpe informacJ·e naj nlku któreeo - Jak podaJe pra· Dziennik .,Telegraph" pisze: w&)'!e z:wycltstwo 3:1 (15:3, 13:15, 

sa - 55 osób odniosło uny. .,Przestrzegamv wszvstklch mle- 15:S, 15:5). 
pływające z okręgów nawie- Sclaa:nlęte do miasta wzmocnio szkańców irmln rellirlJnych, i:e • • • 
dzonych kl..,.,ką powodzi mó- ne oddz1atv ooltcJł woJsl<0weJ w obcokraJowcv kon::vstaJa z oka· 

"" 1 m hodv ancerne zjl. abv skłócić nas f podwatyt: Do !'inału elatkówkl m~ 
wi<> o 11·,..,~v~'- ofiarach w lu- oparc u 0 sa oc · P hod w a. "" w,...„"" pr>:ywrół'iły pon:ądek. , fMnt walk! przeciwko imperia· we zą: ęgry. ZSRR. C 
~chi. · · J'rasa daJe do zrozumienia, te .UZmowl„. · PGiska. Rumuma..1. Bu~ar& 



Po oświadczeniu Mendes-France'a 

Sytuacja w Tunisie 
w świetle doniesień 

Bestialstwa 

lrnłon1zatorów w Kenii 

„ Wolno niszczyć 
mienie i inwentarz 
Murzynów" 

LONDYN (PAP). - Jak wy 
nika z doniesień praEy, woj­
s·ka brytyjskie w Kenii zamor 
dowały w ubiegłym tygodni".l 
przeszło stu Murzynów oraz o­
sadziły w więzieniu około 800. 

prasy 
francuskiej 
PARYŻ (PAP). - Według 

doniesień prasy francuskiej, 
bej Tunisu powierzył misję u 
tworzenia nowego rządu pre­
zesowi tuniskiej izby rolnicrej 
Taharu Ben Amar. Jeat to je­
den z największych obszarni­
ków Tumsu, z.rumy ze swych 
profrancuskich poglądów. 

Dzienniki paryskie wyraża­
ją przypuszczenie, że nowy 
tuniski rząd zootanie utworzc­
ny za kilka dni. Rząd ten roz­
pocznie rokowania z wła.dzami 
francuskimi w sprawie poro­
zumioenia określającego wza­
jemne stosunki między Fran­
cją a Tunisem. W składzie 

rządu Taharu Ben Amara znaj 
dą się czterej francuscy przed 
stawiciele: kierujący resorta­
mi finansów, robót publicz­

W slępu.icie 
do brygad rolnych 

apelują 
junaczki 

z PGR Krzywe 
Koło 

GDAASK (PAP). - Junacz­
ki z bryqady rolnej „SP" nr 
105, pracujące w PGR w Kl"Zy 
wym Kole w woj. qdańsklm, 
które pvst.snowiły na okres 
prac jesien·nych pozostać w 
„SP". s.k~ero.w.ały atpe-J do mło· 
dziN:y w całym kraju. Wezwa 
ły a.n• chłopców 1 dz: eowczfła 
(jo ochobnlczeqo zaciąqu na 
Ili turnus bryqad rolnych 
„SP", który roz;poczyn;i się 
w pierwszych dniach wrześ­
nia b'eż. roku. 

W ;;,peiu tym czytamy m.ln.: 
„Przyjdźcie nam z pomocą 

w wylconilniu prac jHlcn.-iyr.h 
w państwowych qospodar· 
stwach rolnych, które oprócx 
maszyn potrzebują naszych 
sprawnych rąk 1 qorących 

s•rc. naszeqo <>nt\n:Jazmu w 
budown ctwle szczęk la u'<o­
chanej ojczyzrny. 

Kolrianki i koledzy re wsi, 
przyjdźcie nam z pomocą, 
wsJtfpujcie do bryqad rolnych 
„Służba P<>IS<.e" Ili tuirnuw, 
aby wspćln!e z nami wykonać 
prace jes!enne w PGR". 

O Sala bez ścian i sułiłu O Pawilon-gigant 
o Uroki lasu i wody 

ZWIEDZAMY 
Wszećłizwiązkową 
Wystawę Rolniczą 
Już idąc w kierunku Wszechl zwiedzania na wysfawie jest 

związkowej Wystawy Rolni- czynna okrężna linia trolley­
czej odczuwa się ;ej bliskość. busowa długości ponad 12 km. 

Z dala widać górującą nad Precyzja projekt<Jwania, bo-
wejściem rzeźbę, która przed- gactwo zieleni. kwiatów, zbior 
stawia robotnika i kołchożni. ników wodnych i wodotrys. 
cę niosących nad głowami zło ków, wreszc;e specjalnie wy­
ty snop. Cała powierzchnia tej dzielony na s.trefę wypoczyn­
rzeż~y wyłożona je6t kawał- ku duży fragment i.isu 
kami . kolorowego, zł<Jtego wszystko to ułatwia zwiedza 
s4kła, p~ ll'!ozaika. ~twa;za jącym poznanie wystawy i 
to wrazeme, ze p<>stac1 rzezby pcn;wala połączyć 1poucz.ające 
zOoStaly wykute ze szczerego oglądanie z miłym wypoczyn­
złota. Ta ciekawa metoda. o- kiem 
pracow.ana prz~:z: radzieckich · 
artystów jest z powodzeniem 
stooowana 1 w wielu innych W pawilonach 
rzeźbach. 

Za głównym pawilonem ~ 
twie;;a się obszerny pl.ac oto­
cumy ze wszystkich stron róż 
nego roctZ<1;u - pod względem 
architektury - pawilonam~ 
związkowych i autonomicz­
nych republik, krajów i ob-: 
wodów. 

Gdy wchodz'cie do pawilo 
nu Ukrainy, od razu trafiacie 
do sali, w której jakgdyby zni 
kają ściany i sufit: nad gło­
wą króluje olbrzymia krysz 
tałowa gwiazda, a wokół wi­
dzicie bezkresne, ginące w o­
błokach na horyzoncie równi 
ny Ukrainy, po których posu­
wa się świąteczny pochód 
strojnie ubranych lu<izi 
przedstawicieli braterskich 
narodów Zw1ąz.ku Radzieckie­
go. To olbrzymie malowidło 
zajmujące ponad 600 m kw, 
jest dziełem ukraińskich ma­
larzy. 

Nad wejściem do pawilonu 
Republiki Rosyjskiej pr;.yc1ąga 
wzrok olbrzymi fresk zajmu­
jący 82 m kw, przez szerok1e 
szklane drzwi widać mozaikę 
poi~więconą tradycyjnej goś­
cinności l',.!du rosyjskiego. 

Administracja kolonialn.a w 
Kenili upoważnił.a władze woj­
skowe do niszczenia mienia 
ruchomego oraz żywego illl­
wen tarz.a Murzynów w celu 
przeprowadzenia pośpiesznej i 
przymusowej ewakuacji lud­
ności murzyńskiej z pe-wnych 
rejonów. Minister obronv 
Turnbull będzie mógł wydać 
władz.om W<Jj.;;kowym tak.i roz 
kaz, jeżeli dojdzie do wnio­
sku, iż jest to „najlepszy spo­
sób zapewnienia reali:z.a<'ji je­
go poleceń". 

nych, oświaty oraz poczt i te-'-------·-----....; 
legrafu. Tydzień.„ 

zwiedzanie 

W holu głównego pawilonu 
wyodrębnione są dwie histo­
ryczne kompozycje poświęco­
ne Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej. W 

W środku ob5zernego po­
dłużnego placu, wśród zieleni 
i kwiatow umieszczon<J <lwie 
olbrzymie fon tan ny. Szczegól­
nie wielki jest wodotrysk pQ 

łożony bl\żej głównego pa­
wilonu. O\.acza go korowód 
złoconych poetac! kobiecych 
w narodowych strojach. W cen 
trum - wielki złoty snop, 
Strugi wody z tej fontanny 
tworzą fantastyczne sploty i 
wzory, które przy ?omocy 
skomplikowanych mechaniz­
mów będą bez p1,zerwy w cilł 
gu 2 godzin zmieniały swój 
wygląd. Wieczorami strugi 
wody wzbijające się 25 - 30 
m w górę są oswietlane różno­
kolorowymi świa.tłami. 

Przekazanie 
rannych jeńców 
francuskich 

Jak już donosiliśmy, bej Tu­
nisu wydał 2 bm. orędzie do 
narodu, w którym powitał z 
zadowoleniem propozycję rzą­
du francuskiego. Równocześ­
nie - jak donosi dziennik 
„Humanite" - do portu Bi­
zerta przybył statek z 1.000 
żołnierzy francuski-eh na po­
kładzie. Dziennik podkreśla. 
że wysyłanie wojsk {rancuskich 

PEKIN (PAP). - Jak donosi I do Tunisu znajduje się w ra­
Wiet11ams1<a Aqencja Prasowa,. żącej sprzeczności z obiet11ica-
dowódzitwo naczc-lne W etnam- · . 
ski&J Armii Lud<>W•i przekazał<> m1 premiera Mendes - Fran-
władzom francuskim w Wietna· ce'a. Dziennik „Liberation" 
mle półn<>cnym 1~0 chorych i podaje, że Ogólnotuniski 
rannych jeńcow W<>Jennych fr.ui· z · k R botn"·' · d I 
cuskieqo korpusu <>kspedycyjo<"- wią~ • . O ~o.w, zazą a 
qo. zwolnienia z Wlęzi-en W'SZ~t-

Wszyscy jeńcy wyrazi!! wdzię- kich działaczy politycz.nych, 
aiiość prezydentowi Ho Szi M:. zniesienia stanu oblężenia i 
nowi i rządowi Wietnamskiej Re- zaprzestania represji wobec 
publiki Demokratyczn~j z.a hu· . , 
ma.nitarne traktowanie J<:h pod- uczestn1kow ruchu narodowo-
c.z.;i.s pobytu w niewoli. I wyzwoleóczego, 

Ameryl{anie pra~ną 
,,poma~ać'' E~iptowi 

NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „New York Post" pi 
sze, że Stany Zjednoczone ode 
grały główną rolę w osiągnię­
ciu porozumienia miQdzy An­
glią a Eglptem w sprawie strefy 
Kanału Sueskiego. Dziennik o 
mawia w .związku z tym spra­
wę „pomocy" wojskowej i 
gospodarczej, jakiej Stany 
Zjednoczone mają udzielić E­
g iptowi. 

„New York Post" podaje, że 
program „pomocy", który ma 
być w najbliższym czasie osta 
tecznie zatw ierdzony przez 
Kongres, przewiduje wyasyg­
nowanie 170 miiionów dolarów 
na pomoc wojskową dla kra­
jów Sr<Jdkowego Wschodu, z 

czego Egipt otrzyma oo n.aj­
mmeJ 50 milion.ów dolarów. 
Ponadto obiecano Egtpt.owi o­
koło 50 milionów dolarów w 
ramach „pomocy" ekonomicz­
nej. 
Równocześnie - stwierdza 

dziennik - podjęto kroki w 
celu zawarcia ,;paktu pomocy 
wzajemnej" między USA a 
Egi,ptem. Przystąpiono już do 
realizacji programu sz.kole.'1ia 
wojskowego. W i.wiązku z tym 
przybyła do Egiptu grupa 
„specjalistów" amerykańsklch. 
a do USA wystano szereg ofice 
rów egipskich, którzy z.ostaną 
przeszkoleni w amerykai'l­
skich szkołach wojskowych. 

PRZED SLĄSKIM SWJĘTEl\f 
PIESNI I TASCA NA GORZE 

SW. ANNY 

W nadchOdzącą niedzielę - 8 
sierpnia br. w największym w kra 
ju amfiteatrze na Górze św. An· 
ny, upamiętnionej walkami po· 
wstańcow śląskich. odbędzle się 
wielkie święto pieśni i tańca 
zorganizowane dla trzech woje­
wództw: opolskiego, stalinogrodz I 
kiego 1 wrocławskiego. W świę­
cie udział wezmą najlepsze ze­
społy amatorskie. 

Pierwsza tego rodzaj1.. masowa 
impreza artysfyczna na Sląsku 
wzbudziła duże zainteresowanie 
wśród spoleczeńJ;twa. Mówla o 
tym m. in. tysiące rozprowadza­
nych codziennie kart uczestnic­
twa oraz licz.ha 33 specjalnych 
pociągów turystycznych, który­
mi zjada slq ze wszystkich stron 
Sląska uczestnicy święta. 

„LECHISTAN" WYR.USZYł. 
NA MORZE POLNOCNE 

Do polskich rybaków ło ... ~ą· 
cyett na Morzu Północnym wy­
ruszył ze Swinoujśc\a statek „Le 
chistan", który na pokładzie wie 
zie m. in. beczki na Medz\e, „Le· 
chlstan" zmieni statek-bazę „Fry 
deryk ChoPln". który z bo~atym 
ładunkiem śledzi wraca do kra­
ju. 

„Lechistan" pozostanie na Mo­
rzu Północnym ok. 2 tygodni i 
w tym <".zasie będzie spełniał r-0-
lę statku-bazy. zaopatrując traw 
lery 1 lugrotrawlery w paliwo, 
wodę, dokonując napraw bieżą­
cych i odbierając złowioną rybę. 

PIERWSZY POLSKI ZESPOŁ 
WIERTNICZY 

DO WIERCEŃ OBROTOWYCH 
NA GŁĘBOKOŚCI 800 METROW 

na 
Teren wystawy rozciąęa się centralnej okrągłej sali uwień 

na 207 hektarach od parku CT.Onej jasną kopułą znajdują 
ostankińsklego do ogrodu bo- się pomniki Lenina i Stalina, 
tanicznego Akademii Nauk i a także malowidła ilustrują. 
Studia Filmowego im. Gor- ce zasadnicze prawa obywa­
kiego. Aby zwiedzić ją całą, teli Związku Radzieckiego za 
trzeba by poświęcić co naj- gwarantowane Konstytucją 
mniej tyd3ieźi. Dla ułatwienia ZSRR. 

26 liix;a br„ u~hęcany przez: .sfery wi4'1kokapitallstyar.e 
Ameryki, krwawy maniak Li Syn Man wysh\p:ł z bezcz•lnym 
przemów'e-ni<>m na posie<lze„ u połączonych obu Izb KO'l'lare­
su Stanów Zjednocx-onych. W przem6w;en1u tym Li Syn Ma„ 
wzywał do woj-ny na Dalekim Wschodzie prze<:iwko Chlńsk'•J 
Republ!ce Ludowej I "Koreańskiej Ret>ubłice L.udowo-Demoikra-
tycznej. (Z prasy) 

Pł ' " „ om1enne 

Jedna z fabryk przemysłu ma· 
szyn górniczych przekazała ko- . 
palnictwu naftowemu pierwsze 
3 zespoły wiertnicze do wlerceń 
obrotowych na J(lebokośc1 800 me 
trów. Są to oierwsze tego typu 
urządzenta1 zaprojektowane i cal 
kowicie wybudQwane w kraju. 

wystąpienie 

Li Syn . Mana 

(rys. M. Abramowa „Prawda") 

Idziemy dalej 
Długim, pstrym szeregiem 

ciągną się pawilony wzdłuż 
głównej osi wystawy. Ich 
p€r.spektywę zamyka monu·· 
mentalna fasada największe­
go pawilonu „mechanizacji 1 
elektryfikacji rolnictwa". O­
bok niego wolcół okrągłego 

zbiornika wodnego zna;dują 
się cztery paw'.Jony: „zboże", 
„hodowla"', „ogrodnictwo" i 
„uprawa roli". 

W pawilonie „mechanizacji 
i elektryfikacji rolnictwa" jest 
2.6 sal, gdzie w naturze a tak 
że w tablicach, wykresach i 
innych foi·mach ukazano naj 
nowozą radziecką technikę rol 
niczą. Zwiedzającego wnętrze 
pawilonu zadziwia swoim o­
gromem sala kopulasta. Aby 
wyobrazić sobie jej wysokość 
i rozmiary, dość powiedzieć, 
że pod jej kopulą m<Jże się 
zmieŚ('ić taka monumer',alna 
budowla jak cerkiew Wasyla 
Błogosławionego na Placu 
Czerwonym. 

Gdy z placu, na którym stoi 
pawilon „mechanizacji" pó)sc 
na praw<J, trafia się do bardzo 
interesuJąceg<J działu wysta-
wy - „nowa socjalistyczna 

· . . I wieś" . Widzimy tu blyszezące 

Zb 
• k • nocz.on!111 „~z~e obecni~ I bielą przytulne domy k<Jłcho-

Wymownym komentarzem 
do zakończeni.a wojny 
w Wietnamie są dwie 

wiad<Jmości zanotowa'!1e przez 
.zachodnie agencje prasO<We: 

awle nna Urac]a ~a.=. ie trudmeJ u~·zymac źników, przestronny dom kul 
. ZJedn<?CZo:ny ~ront. zarow1_10 z tury 2-piętro " szkoł<> bu-

. Franqą, :iak 1 z N1em<'an11 za- ' w~ . . '" 
chodn'imi„." Bardzo proame- dynek rady w1e;sk1e.! i zarżą 

raz: możność przyqotowywania rykański i bardzo an tyradzie- du kołchozu, a daleJ,-:- ~u-
wszystkie statki ameryk.iiń.sokie 'Wkrótce m11111e pięt.naście 
vnajdujące się w portach wict Lat od chwili wrneśn iowej na­
namskich przerwały wył.a<lu- p.aści Hlilera na Polskę i zbli.­
nek broni i odpłynęły, a na ża się dziesiąta rocznica !'Oz­
gi-ełdzie nowojorskiej spadły gromienia hitlerowskiej Rze­
k~rsy akcji kor;cernów .zb~oje- szy, a wciąż jeszcze, z.a sprawą 
n10W?'ch. ~konc~yło sH~ Je~- nowojorskich gieł<lzia.rzy i wa 
cze iedno zerow1sko imperia- s:>.yngtońskich polityków cen­
lirz.mu amerykańskiego. trum Europy zieje otwartą ra 

Toteż wszysr..y do„konale zr<>- ną, w którą .amerykańscy pod­
zumieli, d:aczeq<> nlespod:riany żeg.acze wojen.ni sypią sól zbro 
at<1;« lumbaq:. powalił ameryk~rl- jeń i gdzie hodują 9miercio-
skif:qo podsekretarza sta·nu. Be- . . 
dell Smitha, na łoże boleści w nośne baktene . -odwetu l no-
chwill q-dy mężow'e stanu zqr"~ W€j wojny. 
m.adzen l w Genew'e podplsywall 
porozum:e·n!e w sprawie rozej.,.,'-1 
w lndochlnach. I nikt nie dopa­
trywał się zaqadkl w naqłej P<>· 
di'ćży Dullesa do Paryża, który 
w ostatn ej qodzln;e bezskutl!CZ· 
nie u~iłował powstrzymać rękę 
prem!era francuskleqo przed po. 
łożen :em pod.p '.su po<I dokumen­

Jednakże zdrowy instynkt 
narodów euro.pejskkh zoaczyna 
otrząsać się z z.ar.azy szerzo­
nej przez waszyngtońskich po 
litykierów. Zbawlenina kura­
cja środkami pokojowYmi, któ 
rą od lat proponuje Związek 

tami rozejmowytfll. . Radzi·ecki, a której skutecz-
Ko·nferen-cja qenewsk.a połozy- n ość ud-0wodnlła konferenci a 

ła kres rozlewowi krwi w lndo· 
chinach. Al<> jej znaczenie ·"·st genewska, za.chę<"a ooro_dy, do 
jesv.:ze don iośleJsze. Ne ma dz , ś metody pokoJowych zab1egow; 
na świe~ie uczclweqo człowie1<a, do leczenia droga um!ejętne-
krory móqłby za.przeczyć . Jż r.a· h · t -"- · · 
wet naltrudniejsze. najbardziej go, c OC . ruu.uego, z.s_zywan1a 
zastarzałe. rop'ejące od lat kon- ran, zarru.ast bezmyslnego i 
fllkty m'. ędzvnarodowe moqą być okrutnego upu.stiu kr'Ni, pr<>­
załatwio·ne droqą rokowań I po- pagowanego przez znachorów 
l"Oz:um e-nla. wojennych. 

Takim ropiej ącym wrzodem Nota wystosowana prz.ez 
ft~ ciele Europy jest sprawa 11'7.ąd radziecki w .dniu 24 lip­
niemiecka. ca br. do Francji, W. Bryta-
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nii i USA w sprawie z.wołania nowej wojny. Najz.aqor-2'.alsl odwe- cki dziennik brytyj&ki, „Ti- dynk1 gospodarcze, kuzme itp. 
w okresie n.adbliższych kilku tow<:y bońscy w rodzaju „mini- mes" z. kolei poc11Uł się zmu- W tyn: typowym ko~choz°: 
mieS.:ęcy konferencji ws.zyst- ssztrąa Jęro~~k~cj!~~nf.a sepr:~e:.~:O szony wy:z:.nać, że „wielu An- wym ~1edlu,. będą mie~zk_ac 
kich p.ańst-~ europejskich, w "" przybyli z roznych krancow propozycjom radz;eckim 1 na glikom podoba s:ę idea zawar . . 
celu przedyskutowania projek r.z.ecz jak najszybsze-j r.atyfi.kacj1 cia euTopejskiego paktu bez- kraJu_ ekspc.m.enc1 wystaWY: . 
tu układu o europejslk:m bez- układu o „annii e'l.l'ropejskej", na pieczefls.twa". Włos.ki zaś dzien N_~3haxdz1eJ m. alowmcza 
pieczeńs.1Jwie zblorov.rym wzmo rzecz wskrze.sz<l'ł'lla Wehnna.eh~u. . . ta · we Fran<:j. p•rt!a m!·nlstra Bi- nik prOt"Ządowy „Messa·ggero" cz~sc wys wy :ozc1ąga s i ę. za 
gła nadzieje ludz.kosci na po- dault oraz qrv·i>a zwole-nG"ll•ków pisze z niepokojem, że w ło- łancuchem .duzych stav.:ow. 
kojowe roziwiązanle problemu „socJatlsityc:m<?<Jo" p:>sła, Guy nie zachodniej wie~kiei trój- Są tu pawilony pokazuJące 
niemieckiego, stanow[.ącego Moileta. stara się przyśpieszyć " " · od da 
nierozłączmą cz~ś'ć be z.pieczeń- debatę w $pr.aw!e „anni! euro-pt>J· ki" panują na temat propozy- 7.llaczenie w .y w gC:Spo rce 
stw.a Euro~y. Propozycje ra- sk1ej" w parlam&n<:le francu„klm, cji radz!eckiej tak &iL'le roz- narodowej kraJU. Mozna tu zo 

mimo, iż jest rze-czą oczywistą, bieżmości, i·Ż mogą one ,.wzmóc baczyć i model kanału że­
dziecki-e przewidują bowiem. ze zwolenon cy ratyf11<a.:j1 .t...ąo u- groźb"' J·eszcre wię:cszej izola- glownego i nowości przemysłu 
że do czasu pokojowego zjed- kładu me mają w1tks:zok1 w pa.r „ " . . . 
noczenia Niemiec, zarówno lamenc·e. Liczą oni jednak, że CJi Ameryki w płaszczyzme rybnego I hałasl!we stada ptac 
Niemcy zachodnie, jak i N ie- dr0<;1ą naci„ku partyjneq-o l_ub pali.tycznej i dyplomatycznej" twa wodnego.„ 

prz7kupstw:_uda Im s~ę t<>ką ~ ·'k Na wystawie J'est również 
miecka Republika Demokra- szosć sklec1c. Waszynqton zas, u- Gorące pragnienia n"rodów · " k'l 
tyczna mogą być c:z.łonk.am.i siłuje zq.alwa·nizować trupa „jed· . '· ': ' obszerny „zielony teatr , i 

· nośc za<:hodn'eJ" pod sw<>J" ko· d<Jmagająrych się Por.OJU oraz ka otwartych estrad, kino. 
europe3'skiego układu o beoZ.ple ... d b la · ' ta gro · mendą, w tym celu zwołał on w <J> ra wo męr.ow s nu z WsZystko to zrobiono w tym 
czeństwie zibiorowym. Jes t rze Londynce na.radę przed<>ta·w:ctel: ma<konych w Genewie, z.mu- 1 b k · · ó ' 
czą oczywistą, że normaliz.a- tr.zech mo<:arstw zachodnich, pró siły amerykańskie statki nała- ce u, a .Y zaspo 01~ r z~oro­
cja stosunków między obu cui bując narz:iicić frah<:ji i Anqlii dne z.amteresowama z.wiedza 

b n,.,.,atywne •tanowlsl<o USA wo- dowane bronią do opuszczenia J·ących 
ściami Niemiec oraz o u -... ~ hl l państw niemie<:kich z inntnu bel: propozycji r~dzi~k eh. portów Indoc n. T~. ~.me e e W$z~hzwiązkowa Wystawa 
n~n· s ... "am1' europeJ'sikimi -z.na Ale zadanie, Jakie postaw!ł men.o/ i:iogą sip.ra~1c, i;r. ame- Rolnicza stanowiąca wybitny 
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. . ra z1-ec ic w sprawie ez. k- " · · · · od 

z.jednoczenie iemiec. czeństwa zbiorowego w Euro- pejskiej" powrócą tam skąd zu~e ~s1ągn:ęc1a nar . u ra-
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może oczyw'śd& podobać się tym amerykański dzien.r1ik wielko- stak.i lumbago, a giełdę nowo- W. TOŁSTOJ . 
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dz•ć sit z dąże11•.aml pokojowymi ·i.... u" ' Akademii Sztuk Pi<>knvch 
narodów 1 za ws%•1ką ce·nt us1- Herald Triuune llinUISZ.Ony sow. ... ...., 
łuJa utrzyma~ za.rzewle wojny o- był WYznać, że Stanom Zjed- &. Win. J.SRB. 



Stary młyn, a przy młynie ... Recepta dla.„ krowy 

,,Pionier•• bez pionierów 
i inwalidzki tarlak bez inwalidów 

Okolica jest malownicza. 
W słońcu sTebrzą sif: pola, 
zielenią łąki. Na z.akiręcie 

szosy stoi młyn. Stary młyn, 
a przy młynie ... 

... bynajmruiej nie ma rej 

idylli, jaką opiewa popular­

na piosenka. Pozostawmy 
więc opisy przyrody fachow- · 

com w tej dz.iedz.inie, a zaj­
mijmy się położonym obok 

młyna tartakiem, gdz1e -
jak się rzekło - sytuacja 
jest daleka od idylli. ów tar 

tak jest jedną z placówek, 

podlegających Spółdzielni 

Inwalidów „Pionier" w Gło­
wnie. Instytucją .nadrzędną 

jest Wojewódzki Związek 

Spółdzielni Inwalidów w Ło­
dzi (WZSI). 

Wydaje się, że sprawa wy 
nag.radzania robotników tar­
taku nie jest uporządkowa­

na, jeśli wziąć pod uwagę, że 
w innych tartakach (np. pa11 
stwowych) zaro?-ki są z re­
guły WYŻSze, a po.rtier tarta­
ku w Głownie uzyskuje po­
bory nie mniej&Ze niż pra­
cownicy produkcyjni 

Ob. M.agierkiewicz rozkła­
da ręce. - Cóż można na to 
poradzić, że ktoś tam ..,.- koń­
cu okazuje się szikodnikiem? 

Tak, tak. Czujność w ka­
drach to sprawa niełatwa„. 

' USŁUGI - ZBYTECZŃE 

jego 
wach? 

gospodarskich 

CHODZI 

spra-

O RZECZ PODSTAWOWĄ 

'Dużo jest w spółdzielni 

„Pionier" spraw innych, wy-

Na początku niniejszego magających natychmiasto-

To już frapuje. Widziałem 
inwalidów w kioskach. -wi­
działem kraiw-ców, szewców 
i wielu innych n.emieślni­

ków, którzy mimo swego in­
walidztwa doskonale dają 

sobie radę przy pracy. Ba, 

czytałem „Opowieść o praw­

dziwym człowieku"... Ale na 
widok ogromnych 2-tono­

wych kluców i pni drzew­
nych m1mo woli wzdrygną­

łem się. Ja sam, chłop, jak 

„ta lala", ledwo dałbym ra­
dę ... 

„lNW ALlDZl" 

Okazuje się, że robotni-cy 
tartaku dookonale dają sobie 
radę. CRównde dzięki temu 
że„. nie są inwalidami. Oto 
co opowiada jeden 'l. n<kh, 
ob. Jan Warsz.a:wski.: 

- Gdy przed rokiem przy­
stąpiłem do pracy, wręczono 
mi &kierowame do lekarza, 
celem ustalenia stopnia tn­
walidztw.a. Lekarz, widząc, 
że kieruje mnie spółdz.ielnlia 

,Pionier" od razu wiedział. o 
co chodzii. Ponieważ jestem 
zdrów jak ryba, przy~nał nii. 
15 proc. inwalidztwa na pod­
sta·wie„. braku kilku zębów 
w ~ór:nej su:zęce. 

Inny pracowniik tartaku, 
ob. Kędzierski, posiada z.a­
świadcze<nie o wiele bardziej 
„poważne". Czytamy tu o 
reumatyzmie (bynajmniej się 
na to nie uskarża), o nieży­
cie żołądka (choć zapewne 
zjadłby przysłowioweg-0 wo­
łu z kopytami). Co tu dużo 
mówić, większość robotni­
ków to ludvie zdrow~ któ­
rym przypięto pieczęć inwa­
lridztwa, a brzech czy czte­
rech - „dla okrasy" - ;i€.st 
inwalidami. 

„PIONIERZY" Z BIURA 

Tak więc nie na swoje 
zdrowie skarżą się robotnicy 
(zdrowi~ im dopfauje), lecz 
na swoich zwierzchników w 
spółdzielnJ (kierownictwo 
w:vraźnie nie dopisuje). Ob­
szerny list. pełen skarg i ża­

lów w:vstosowali Pracownicy 
tartaku do redakcji „Ex­
pre&.Su". 

Pierwsza rzecz - to spra­
wa zarobkó Za kwiecień i 
maj „z.amrożono" im 15 
proc. poborów, z.a czerwiec 

9 proc. Przedstawiciel 
WZSI tłumaczył to ,.prze­
kroczeniem funduszu płac". 

Oświadczono też robotni­
kom, że nie wykonali planu. 
Ci przecierając ze zdumienia 
oczy. jeszcze raz odczytywali 
uważnie dvpfom. przyzmany 
im przez WZSI w Łodzi, w 
którym mowa jest czarno na 
białym o .,przedterminowym 
wykonani.u planu". 

Tak więc !•I"?ionierzy" z 
biura zawinili, ze robotni­
kom me wypłacono w termi­
nie należnych pieniędzy. Nie 
jest to zre15zta odosobniony 
wvpadek. Przed rokiem zle­
cono robotnikom tartaku 
prace, związane z przygoto-

' waniem kolonii letniej dla 
dzieci. Gdy po blisko rocz.. 
n:vch monitach pracc"'-nicy 
oddali sprawę do sądu. pie­
n_iadze natychmiast znalazły 
aic. 

Gdy rozmawiamy z pre­
zesem WZSI w Łodzi, ob. 
!>fagierkiewic'!.em, sły~my, 
ze troska o pracowników -
to jego pierwsza sprawa. 
Szlkoda tylko, że tros.zczy się 
on „na odległość", gdyż do­
tąd ani razu nie pofatygował 
się do tartaku, by bezpośred­
nio porozmawLać z robotni­
kami. A sposobność ku temu 
była choćby wtedy, gdy ob. 
prezes przyjeżdżał do Głow­
na wizytować kolonię letnią 
dla dzńecL 

- To była niedziela - o­
świadcza ob. Ma.giet'kiewicz 
tonem, który (według niego) 
roz;prasza wszelkie wątpli­

wości. 

- A my zebralibyśmy się 
chętnie choćby i w niedzielę, 
byle wypowiedzieć prezeso­
wi nasze żale - powiadają 

mi rolx>tnicy. 

UZASADNIONE 
PRETENSJE 

Tych żalów jest sporo. 
WZSI przysyła „w tere.n" co 
raz to nowych pracowni­
ków, ludzi - jak widać -
zaufanych skoro typu.ie ich 
na kierownicze stanowiska. 

• Ot, choćby niejaka P:etrzy­
kowska, pnysłana n.a stano­
wł&ko głównego ~ięgcwego, 

okazała się pospol'itą p.rze-
tępczynią. Dokonawszy sze­

regu malwersacji, uiikła z 
horyzontu, a sprawa jej „wy 

lądowała" w prokuraturze. 

Kierownilk ślusarni w Stry 
kowie, -Diejak;i . Czamociński 
:z:ostał schwytany na gorą­
cym uczyqkµ sprzedawania 
kohu, stanowiącego wta­
sność spółdzielni, osolx>m 
prywatnym. Spra•wa „wylą­

dowała" w MO ... 

Poprzedni kierownky spół 
dzie1ni w Głownie - Woź­

niak i Fo.ge1nest również nie 
okazali się godnymi zaufa­
nia. Oto żałosna galeria ,,pio 
nierów" inwalidzkiej spół­

dzie1ni „Pionier". 

Z araz po przyjeździe do 
".J Szewc trafiłem na jedno 

ze spółdzielczych spotkań. 

W przycia~nym garażu, 

przemienionym tymczasowo 
na biuro, zapanował pół­

mrok. Zakopcona lampka 
oświetlała niewielki krąg 

siedzących bliżej stołu. 

Przez otwarte drzwi dobie­
gają nawoływania kobiet p.> 
wracających z wieczorr..ego 
udoju. Wiatr stukocze nie 
uszczelnionymi ramami 
okien. Ponad tym wszyst­
kim góruje tubalny głos 

Stefana Ruska. 

- A pamiętacie, jak to 
ojca wapno przygniotło?„. 

Kilka miesięcy leżał w szpi­
talu. Większość żeber miał 

potrzaskanych. W domu by­
ło nas pięcioro... Zaraz, w 
którym to roku było... w 
trzydziestym szóstym? Nie, w 
trzydziestym siódmym. To 
miałem?... No, tak, niecałe 

piętnaście lat.„ Ojciec do· 
stał wymówier:ie. Wiadomo, 
cherlak dziedzicowi nie był 
potrzebny. Trzeba było dłu­
gich próśb, aby zezwolono 
nam, dzieciakom, pracować 
chociaż na dniówkę. W rok 
później dziedzic uznał, że 

dorosłem już do fornalstwa. 
Przydrielili mi 4 konie i. .. 
mało to razy matka musiała 
mi na t><>lu krwotok tamo­
wać ... Taki to byłem. szesna­
stoletni fornal. żywiciel ro· 
dziny. Ech, co tu gadać ... 

Po Rusku jakoś nikt nie 
kwapił się zabrać głosu. Aż 

dziwną stała się nagła cisza. 
Kilkunastu Judzi ze wzro-­
kiem utkwionym w podłogę. 
Wreszcie odezwał się ktoś 

stojący przy samych 
drzwiach. ~ Krótko, jakby w 

artykułu dałęm JUZ wyraz wego wglądu i naprawienia. 

moim {ni·efachowym) za- Du'żo jest wz.a;emnych pre­

chwytom nad pięknem oko- tensji ze strony pracowników 

licy, w której położony jest _ Pod adresem WZSI i na 

tartak. Nasłuchawszy się ty- odwrót. Ale chodzi o rzecz 

lu bądź oo bądź przy- podstawową: 0 samopoczude 

krych rzeczy, miło jest sta- robotników, którzy pracują 

nąć „na bramie", zapalić z w socjalistycznym zakładzie 

portierem papierosa i rzucić pracy w Polsce Ludowej. 

okiem na zielone łąki i sre­
brzyste pola. Tam mieszkają Robotnicy muszą czuć się 

chłopi, przeważnie chłopi rzeczywistymi gospodarzami 

pracujący. To ci, którym sta- swego zakładu pracy, a nie 

ramy się maksymalnie po- tyiko siłą najemną. Nie zna­

móc, by jak najwięcej wy- ją oni statutu spółdzielni, 

produkowali zboża, mięsa, nikt z nich nie korzystał je­

kartofli itd. szcze ani razu z wczasów, nie 
wiedzą jaki jest system obli-

Oto zjawia się jeden z cmnia płac itd. Najgorsze Jednym z zadań państwowy eh zakładów leczenia zwie-

nich. Józef Sut ze wsi Mą-ko- zaś, że nie mają zaufania do rząt, których sieć stale wzrasta, jest niesienie szybkiej 

lice. Gospodaruje na 3 ha. swej nadrzędnej instytucji. pomocy w nagłych wypadka eh. Pracownik Państwowego 

Chciałby przywieźć do tarta- Zaufanie to _ niestety _ by Zakładu Leczenia Zwierząt w Czarnym Dunajcu -

ku swoje drzewo, by je roz- ło wielokrotnie podrywane. dr wet. Michał Cisoń przyje chał natychmiast po wezwa-

cięto na deskL niu do chorej krowy, nalei:ą cej do górala Jana Molka, 

Tartak w Głownie jest zamieszkałego w Starym By strym. 

żadnego drzewa nie „nietypowym" zakładem pra Na zdjęciu: dr Cisoń po zbadaniu krowy, pisze receptę. 

przyjmujemy. Usługi skaso- cy w naszym kraju. Można CAF _ fot. Werner 

wane-iri.formuje stanowczo śmiało powiedzieć, że nie1---------------------------­

choć wcale uprzejmie · por- dotarł tu jeszcze duch na­

tier. Po kilku minutach zja- szych czasów. Nie ma wpr.ąw 

wia się w podobnej sprawie dzie prywatnego właściciela, 

jeszcze jeden chłop. Też da- ale jest „jakaś centrala w 

remnie. Łodzi", z którą załoga nie F. Panf erow - ONI WALCZY-I Książka zas{uguje, by zająć 

A sprawa wygląda tak: ma prawie żadnego kon- LI o POKóJ poczesne miejsce w każdej bibl o-

Dawniej taTtak przyjmował taktu. Walczyli 0 polcój na różnych tece. Wydawnictwo MimsteTs<wa 

„drzewo usługowe". Chłop Załoga sama kierując się odcinkach frontu Wojny llinrodo- Obrony Nal'odO'WeJ. cena zl 6. 

płacil 133 zł za metr sześc. · st nkt kl weJ 1941-1945 - inż:vnter Ko-

drzewa liściastego lub 9 4 zł m Y " em asowym, „wy-, rablow, st.ary ma.)ster Stepan .Ja H'lmaor Wulff · - DROGA KU 

czuwa owego ducha naszych kowlewicz, malarka Tatiana Ko- 2YCIU 

za drzewo iglaste. WZSI nie czasów. oto przed kilkoma roblowa i stachanowiec Zwien-

wliczał tartakowi tego drze- miesiącami podjęła ona zo- kin: walczył; o pokóJ V: pełn~·ch Zie i ciemne lata nędzy przPd· 

wa do planu. równocześnie bo . . . . grozy dmach. gdy wro<;t zbllL:at wojennej wsi polsk ej, zmuszały 

w1ązan1a produkcyjne l s'ę do murów Mos·kwy. Bron.li „nadmiar" sjł roboczych do .szu 

zaś nie płacił robotnikom wezwała do wspólzawodni- swego pięlme1ro radzieckie~o Ż\'· kania pt'acy n.a obczyźnie. Lud7le 

oddzielnie za tę pracę. Do- ctwa tartak w Szadku oraz ci.a źotnier-ze w okopach. roho•..,i- jechali najczęściej na „Sak;y '. 

szło do karygodnych wypad- tk' tarta . . cy produkujący maszyny w !:lu- Częsć wędrowała dalej, tra!ia,1ąc 

k
. wszys ie · k1 W kra3u, dujących się dopiero na dale~iej na „sezon" do Danii. 

ow pobierania od chłopów podległe CSI. Odpowiednie póhlocy fabrykach. partyzanci w 

dodatkowych opłat za wyko- pisma skierowano do centra- lasach i chtopi w kolchozach. 

narie usługi. WZSI skasował li łó.(izkiej. Cała ta iniclaty- Pow'eść Panf!erowa odR!ama 

usługi, robiąc wyjątek ara" . w".1 pozostała bez jakiegokol- ~;:~lU na~y~:duJ~t~~ru;::;.:;~; 

„szczególnych wypadków", wiek echa. pięknu i war!ości życia, przel!,w 

umotywowanych &ze:ll bdpir. T ba b d h samemu l\}•cj1:1, 

wiednią GRN. Jednakże aipi rze ' a Y nowy uc za-- W oryginale powieść nOSi ty-
panował równiez· w Głowni·e. t t B b 1 " M · t 

portier, ani nikt inny nie in- u : „ oi- a za m r . <nem:v o 

formuJ·e chłopo'w 0 
możliwa- Dlatego warto było - jak pi-zet!umaczyć w dwojak'm sens•e 

sądzę _ poświęcić nieco u- „Walka o pokój" lub „Walka o 

ści skorzystania z „wyjątko- świat" - oba zdania są praw­

wego wypadku". Usług _ wagi i miejsca małemu bądż dziwe. Naród radziecki prowa­

nie ma. oo bądź tartakowi, któ- dząc wojnę z hitlerowskim faswz 
rer u brak ciągle charakteru mem walczył o trwaty pokój. Wal 

Czy jest to słuszne roz- . czy! o ludv całego świata. o !ep-

wiązanie właśnie obecnie, zarowno pionierskiego jak sze jutro świata. Panfierow praw 

gdy walczymy 0 to, by mak- inwalidzkie'gd. dę te ukazał w cale.i oełni polrn-

a1n . · hł HENRYK SPERBER zuJąc nam żywych ludzi, ich wa!-

sym ie pomoc c opu w kę 1 trud: 

Ziemia - godność - opieka 
jednym zdaniu chciał wyra­
zić całą udrękę tamtych lat. 

- Noc nas w pole wyga­
niała, noc nas przyganiała.„ 

Długo ciągnęły się wsporo 
nienia dawneJ, fornalskiej 
niedoli. Mówili spółdzieky 

o administratorze, co karne 
„parady" przed pałacem 

urządzał; o strajku żniw­
nym, który zorganizowali w 
obronie swych elementar· 
nych praw; o przymusowym 
„czapkowaniu" i dzieciach 
bez szkoły ... 

- Dajmy spokój tym 
wspominkom. Są ważniejsze 
sprawy.-Wartka dyskusja o 
gospodarce spółdzielni poto­
czyła się aż do północy. 

* ~· * 
Jesienią 1949 rokU nadzie-

chlewik? Aby miał teraz 
stać pustką?„. Ze też tego 
Franka jakieś zlo opętało ... 

Z wycieczki do Związlku 

Radzieckiego powrócił prze­
wodniczący spółdzielni, Jan 
Banasiak. 

- Oj, Banasiak... Pewnie 
was tam prowadzili do ta­
kich kołchoźników, gdzie by 
ły przygotowane specjalnt! 
zapasy, na pokaz ... 

Trudne były początki w 
spółdzielni. Niezgody - wie 
le. Troski o mienie spółdz.el 
cze - bardzo mało. Niekie­
dy trzeba było kilku nar<id 
dla podjęcia jednej !„)lSąd­

nej decyzji. Dobrze, że Epół­
dzielcy - otrzymali po:noc. 
Często przyjezdżali . instruk­
torzy z poblisk1ego POM w 
Bedlnie, z Komitetu Powia­
towego PZPR w Kutnie. 
Cierpliwie tłumaczyli, :i::,rze­
konywali, uczyli. 

codziennych spotkań. Dowo­
dem - przykład!1a dyscypli 
na pracy. 

Nie można jeszcze spół­

dzielców z Szewc nazwać 

„milionerami". Ich s.półdzlel 

nia nie przy.nosi jes-zcze mi­
liona zł rocznego dvchodu. 
Na to trzeba b~z1e poczekać 
parę lat. Już dziś je~nak .. 

Porozmawiajmy z Franci­
szkiem Kaźmierczakiem, któ 
rego żona miała kiedyś tyle 
zastrzeżeń. 

Właśnie o życiu tYch pal"'asów, 
którzy we własnym kraju nle 
mogli znaleźć pracy dla sw~'cl1 

chętnych rąk 1 chleb.'! dla glo<i­
ne1w W.ecznie brzucha. ila!J!ilał 

książkę Wulff. Dola polskiei:ro 
wychodźcy .widziana <>czyma duń 
~kie.go p'sarza OS?.ałamia c~v•el­

nika. swą przeraźliwą wymowa. 
Kscą2ll<a. która bęctnc 7au·azem 
gtęboko ludzk;m sooj1-.-:enJem 112 

sprawy i żvcie. jest św!.acl~twom 
i do!mmentem hańby ustroju ka 
pitalistycznego panującego w o­
wvm czasie i w Pol 0 <::e i w Da,.1i, 
jest to ks !ą:ilka, którą l)<lleży 

przeczytać. 

Wvdawnictwo 
zt 12. 

Czytelnik, ećna 

W przyszłym roku spół­

dzielcy z Szewc p:~.ystąpia 

do budowania nowej chlew­
ni i kuźni. W planie mają 
także budowę nowych dom­
ków mieszkalnych. Myślą 

też o stałym żłobku. i przed­
szkolu, izbie chorych, o do­
prnwadzeniu prądu, o wielu 
innych inwestycjach, które 
mają uczynić ich pracę lżej­
szą i wydajniejszą. 

* * * 
Przyjeżdżają niekiedy do 

Szewc wycieczki chłopów in 
dywidualnych. Niedawno 
np. odwiedzili spółdzie.lców 

rolnicy z gTomady Kąty. Po· 
prowadzili ich go~podarze 

do kilku domów. Gośde oce 
nili fachowym wzrokiem wa 
gę stojących po sieniach 
worków z cukrem i mąką, 

przyjrzeli się wiszącym poł­

ciom słoniny. Byli jednak, 
ku zdziwieniu spółdzielców, 

bardzo markotni. Tajemni.::a 
wydała się wkrótce. 

- To niemożliwe! Na pew 

no oprowadzacie nas po do­
mach, gdzie zgrupowaliście 

specjalne zapasy ... 

lenl z reformy rolnej chło-­

pi zawiązali w Szewcach 
Nagórnych spółdzielnię pro­
dukcyjną. Najniżs.zego typu. 
Chcieli się bov..iem zapoznać 
z podstawow;>mi fonnami 
zespołowej pracy. Ale nie 
tylko dlatego Nie ma co 
ukrywać, w znacznej mie­
rze również z tego powodu, 
że nie wszyscy byli przekona 
ni o wyższości spółdzielcze; 

gospodarki. Niektóre kob'.e­
ty otwarcie wyrażały swe 
powątpiewanie T~ka np. 
Kaźmierczakowa. Ile to na­
strzęp'.ła języka! 

Powoli nabierali spółdziel­

cy zaufania do zespoło­

wej gospodarki. Przekony· 
wali się, że najprostsze na-
wet formy mechanizacji, 

- Czy lepiej? ... Po~łu.:haj­
me! Ze swej czterohe1<taro­
wej działki zbierałem p:ze­
ciętnie 46, najwyżej 50 q zbo 
ża. Na utrzymanie inwenta­
rza, zasiew, świadczenia dla 
państwa przeznaczałem łąc-z 

nie 40 q. Zostawało mi więc 
6, czasami tylko - 10 q zbo­
ża. A obecnie? W ub. r. otrzy 
małem w samym tylko zbo­
żu, nie licząc zapłaty pienięż 
nej - 19 q ziarna. Na dział­
ce przyzagrodowej h;X!uję 

dwie krowy, kilka świnia­
Cóż mieli zr.:.bić spółdziel­

cy. Zaproponowali zwiedza­
nie dom po domu. Goście 

naleźy nie mogli tylko zrozumieć, 

przykla- czemu się przy tym gospo­

ków rocznie„. 
KazmierczM nie 

do odosobnionych 
dów„. 

- Po co właściwie próbo· 
wać nieznanego chleba?„. 
Jeszcze nie zdołałam dobrze 
posmakować pracy na swo­
im. a już mam s1e z.em! wy 
rzekać? Po co naprawiałam 

stosowanie płodozmianów, 

wprowadzanie nowych ro­
ślin przemysło·,11·ych - przy· 
nosi duże korzyś::L 

* * * 
Dwa lata temu zaprowa-

dzili spółdzielcy w Szew­
cach gospodarkę zespołową 

II typu. Załozyli wspólną 

hodowlę, dochodem dz!eią 

się wg dniówek obrachunko 
wych. Zżyli się ze sobą. Do­
wodem tego choćby nawyk 

darze rumienili i śmi.alL 

* * * Skąd mogli wiedzieć, że oni 

- Takich budynków go- sami wyrażali kiedyś po­

spodarczych, jak u nas, me dobne wątpliwości. 

spotkacie w całym powiecie! * * ;i. 

- chwalą się spółdzielcy. I Władza ludowa wprowa-

oprowadzają ,gości po obsztr dziła dawnych chłopów-for­

nych, niedawro dzięki po- nali z Szewc Nagórnych na 

mocy państwa _ wyremo.n- drogę dobroby1lu. Obdarzyła 

towanych ob•Jrach i chle- ich wielokrotnie. Ziemią -

wach, gdzie stoi 15 krów, 17 upn:.gnioną od wieków, god­

owiec i 20 świń, zakupionych nością i stałą opieką. 

w ciągu jednego roku! A. BATOROWICZ 
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Koszulki z tiulem, mulinowe skarpetki .•• 

Podajcie im , Nowośei dla wszystkieh 
pomocną dłon I wprowadzi przyszły sezon wiosenno-letni 

... Mlęd.y płatami zrudz:(11- by wvczcu·ow11wać nim np d 1• • I ' d k• • 
lego ~1\ieou. s:emr::ą ma1e1\- piękno polskiej ;eaieni:> 1000 mo e 1 na ~ysta Wie O Z leJ nie mat<'k, patentk: dziecięce 
k i e stn1111yczkl. Gd:lenłe- Wracnjqc iednak do prztł· są dłuższe od dotychczas pro-
gdzie U'!J?iera kępkCI nowej, toczcmych wypowted.;ł pl«- przeszło 701) eksponatów za- Io ro?.maityeh ~as<>nlliCh zdot io- dele zarówno bielizny dam- duko-wanych. 
zielontutldej trawy,.. W1os· styków amatorów trzeba. wiera wys.tawa przemy!lłu ne wstawkami, tiulem, koron- s-kiej, jlłk mę$k1ej, a także Całość godna obejrzenia i... 
na. stwierdzić, te poza O"Qani?'Q· dziewiarskiego otwarta wczo- kami i hattaml. Slie?ne sq ~ie dzlecięceJ cieplej z podb1- uwzględn:enia przez dystry-

A obok.„ Zaciągnięte chmu wnriiem sporadycznydi WIJ• raj dla dystrybi1torów w lo- produkowane dot'lfi hczas 3e. ciem. butorów. 

rami niebo, przegięte gwni- ,sthaw mało śi"'.,teresAujemy _,się kalu &zkoły podstawowej przy dwabne bltu:ki z dzlianlny tzw. Dział bieliznv dzieci""eJ" i 
townym podmuchem wichru c twórczo c.ą. pr:e„,eż ul. Sterlinga 2ł. „szel'mezowej" o tuijnowszym " -.-

amatorzy malarze m()gHby „ bi. b h ni emowlęcej ma dużo nowych gałęzie pocli 1Jlaj4 się do Fa- dd „ d . l . , _. Równocześnie wystawili tu kro1u.. w mo,,.nyc arwac · m~"eli. .,,ólgoJ ,
1
.k;, kom bm a . 

,_ ' · 
0 

aL· u.ze us u.gi sµo.ecza,. ~-we m~-'ele .c~ntrogal", c. 7 . Nowością są r6wni.e·ż bluzki z '-"" ~ - ~ • mej ziemi, Po nic„ s1:i.ywa3q t · · , d 1· ~ vu ~ .,... · 1. 1 k. 1 dł 
krople jesiennego deszczu„. 

3 
wu, pr%1Jc~vmaJqc srę 0 

,. Przem. Poń~zoszniczego Or'.l'! ' dzianiny koloroweii, najczę- CJe, n.omp e<:l 1• opa acz:e, u 
kwtdacji ist1\iej4c>eao ;es?cze Centrala Sprzętu Sportowego. śclej w delikatne pai· ecud. Dla gie kales.onki dla chlQpców -
analfabetyzmu artyst11czne- Razem przeszio 1.Q(JO modeH zwolenniczek bielizny bawel- mat.ki powitają na pewno z 
go. f dużym z.adowol~m1ern. Jest Ujęcłe ich w jakąś <>ronnł- odzieży, jak°' będziemu nostć nianej _przygotowane:> nowe a również duży wybór tr11kotaży 
zację, ur::qdzanie pagadanek, w przyszłym sezonie wiosen- sony Pi:tam, kompletów, ko- dziecięcych. Paletka z k11ptur-
•nntkn'"'" z ....... o'ow"m' Ma·-~„. no-letnim. szul dziennych (np. z szerok1· k 

1 
. 

Q"" '"' ... „ • „ ' " „ „ . k ul ami z cieplej dz an1ny, swe-
mi malarzami. odpowiednie WiQks"t:<>ść faoo11ów i wzorów m:i ramiąGZk.ami) i ·osz no- terkl w najrozmaitszych ko-

W. Kai1. 

Czter11 pory roku z całym 
ich pięknem uwiecznione zo­
stały w szeregu obrazów. 
Przechodtqc od jedneao do 
drugiego oglqdałem je z po­
dziwem. A równocześnie za­
dawalcm sobie pyta11ie: „C:z-i1 
to możliwe, iż autorami tych 
prac są nie malarze, lecz lu­
dzie innych zawodów?" 

szkolenie, daloby be:sprzecz nie jest zupełną nowoś<:ią. Są cnych. • . . . lorach 1 
0 
przeróżnych wzo-

nie pomyślne rezultat11. one już produkowane i znaj- Nowosc1 są \ dla męzczyz.n. rach, karnb.elki wełni ane -

Przed oddziałem lódzkim dują się w · S>Przedaży, ale czę- Pokazano dużą Ilość koszul z dotychcLas nie produkowane Komenda Wojewódzka Pow 
Zwicp:ku Plastyków !toi pięk sto w niedostatecznych ilo- dzianin aż~row11ch. z <Uugim i _ niedźwiadkl to wszy&tko s.ozęchnej Organi~acji ,,Służba 
ne zada.nie. Zawodowi mała- ściaeh. Obok nich dziewiar- krótkim rę1cawem. Na pewno przygotOWa.J.lQ dla najmlod· Polsce" - Łódi:, organizuje S 

Wielki festyn 
młodzieżowy 
urzitdza 8 bm. 
Komenda Wo,{. SP 

O tym jednak przekonyrna 
lo na;dobitmej trzyma.ne w 
ręku wproszenie, w którym 
na. samym poczqtku pow\e­
dziane było, że wystawa 
przy ul. Piotrkowskie] 106 za 
wiara obrazy plastyków ama 
torów, pracowniJ<.ów Prezy-1 
dium Rady Narodowej m. Ło 
dzi, Narodowego Banku Pol 
skieao i Banku lnwestycyj­
ne170. 

rze i graficy niech wyciqgnq s-two pokazało około 200, a PQdobać sią będą kosiule z je- szych. bm. wielki festyn młod'ł.ieżo-
pomocną dloń do swych ko~ pończosznictwo prie~z;ło 60 dwabh.1 kQlorowego PrzYPQmi- wy dla oc110tn1czek i ochotni· 
legów a.m.at01'6w, ab11 wspól·· zupełn:e nowych modeli. nającego popelinę. Wl~k~i;a ]!:legancko prezenru)ą się ków bry'gad „SP" na Widze-
nie p~acować nad rozwojem I w dziale bielizny <;lamskiej ilość kosiul jęst uszyta na modele wykonane w Zakła- wie, ul. Rokicinska nr :w. 
nasze3 kultury. duże urozmaicenie. Koszulki wzór francuski z zapi~iem dach im. Ofiar 10 W~eśnia ze 

JERZY STEFKO zarówno dzienne, jak I nocne do dołu. Wystawiono też m<r lOO·prQCentowej wełny dla Na program "!łożą się wystę-

Niewątpliwie zawodowy 
plastyk znalazłby w wysta­
wionych dziełach braki, n;e­
dociqgnięcia czy błędy. Nie­
m.niej obrazy podobają się. 
Właśnie przez swą prostotę. 
Mimo popełnionych „malar­
skich przestępstw". 

Pionierzy z 10 pa11stw w Cieplicach 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Pięk "l_>Y a_rtystyczne zespołu_ p 1;sni 
nę kolory i modne fasony 1 .t~nca „Kome?d1 WoJew~dz:­
przypadną" na pewno wszyst- k1ei „SP - Łodz, st:zelame z 
kim do gustu. Kobiety ucie- bron! małolrnllbroweJ or~z za 
&LE\ Stię z „bliźniaków" ba_wa ludowa, na któr ei b~­
kombinac;ji ~ladająeej się z dz1e przygry_w !l ł::1 or~iestr~1 bezręk_awnika i sweterka z Kom.en.dy WoJewódzk ieJ „SP 
długim rękawem, a ~i:żczyźni - Łodz. 

z kamizelek i elegan<:k'. ch Początek fes tynu o godz. 14. 
i!Wetrów. Nowością są bonżur· Wstęp wolny. 
ki z cieplej tkanin-u Wigonio-
wej. · 

Nawet przeciętnego widw 
uderza fakt, iż gros dziel to 
akwarele oraz pejzaże. Au­
torzy prac: Kowalczyk, Kie­
pa, Kurzawa, Komornicki, 
Graliński i Mazurek uciekają 
od innej tematyki. Sięgną 
jeszcze czasami do ·architek­
tury zabytkowej, pokuszą się 
o portret, ale nic poza tym. 
Nie jest to bez przyczyny. 

Oto co mówią na ten te­
mat malarze-amatorzy. 

Z wystawionych przez „Cen 
trogiil" artykułów najefektow­
niejsze są pomy łowe welnia-

1 ne <:i;apeez.l{i dam:>kie orai 
kompleciki składające sie z 
czapet!1.Jl;i, szalika i rękawi­
czek również wełnianych. Cen 
trala Sportowa. pok11zala m. 
in. nowe, bardzo ładne mode­
le dam kich kostiwnów kąpie 
!owych jednoczęściowych o 
modnym kroju oraz 2 ·cięśclo­
wych składających się z maj · 
teczek J części wterzchnlej tak 
długiej jak normalny kostium. 

Sezonowe 
dziecińce wiejskie 
powsł ią w PGR 

Na okres największego na 
silenia robót w polu organi­
zuje się w p a nstwowych go­
to;podarstwach rolnych dzie· 
c1ńce sezonowe również dla 
dzieci nieco sta r szych, które 
uczęszczają ju;i; do szkót. 
Ostatnio d w a nowe dz:ieclf1-
ce ?.ostały otwarte w PGR 
Koryta i PGR Leśmjerz w 
pow. l~czyckim, W najbI1t­
szych dniach podobna P'.a­
cówka zostanie uruchom\0-
na w gospodarstwie Dobie­
cin ze;;.polu PGR MOli7.Czem 
ca, pow. piotrkowskiego. 
Uruchomienie dziecińców 
spotylrn się 7e &7.CZcgólnym 
zadowolen!em robotnic rol­
nych, kt1óre spokojne o swe 
d zlecl, pcn.osta:ące pod tro­
&ldiwą opleką, mogą jeszcze 
staranniej i wyd ajniej praco 
wać przy żniwach. 

- Od dzieciństwa inłal8m za­
miłowanie do rysunków, ale ma 
Jowanlem na serio zająłem si„ 
dnoiero no wojnie - opowlad11 
Stanisław Mazurek, pracownik 
Wydziału Flnansowei:o Prn. Jl.N. 
- Niestety. pracuje bez ładnej 
"!><>mocy z 1Jewnatrz. Własnymi 
filł:tml nrzvirwa.llłm sobie poncze 
Jt"ólne lltery „malarsklei:o alfa­
betu" ..• 

Antoni Kurzawa ma.luje od 
1946 roku. 

- Uważałem - mówi - źe Je­
łll sa aktorzy-amatorzy. muzy. 
cy-amatorzy. to dlaczegóżby nie 
mieliby b:vć także amatorzy ma­
larze? I ja tal<że nracuje s;tm, 
borvkając s.ię z różnymi trudno­
śctaml. 

Tomasz Klepa pracuje w 
Banku Inwestycyjnym, 4 ma 
larstwetn zajmuje się doryw 
czo po pracy. Cóż, kiedy i on 
maluje samotnie! ... 

- Sztuke malowania uoznaje 
przez oglądanie dzieł wielkich 
mistrzów. Czyż to .Jednak zastą­
ul wtadnmości techniczne? Po­
winno powsta~ coś w rodzit.lu 
kola mlodvch przv Zwla?ku Pla­
styków. i:dzie bvśmy mogli 110-
l:łebtać swą wiedzę. 

[epiej niż było, ale jeszcze źle 

Większe ilości weków 
otrzymamy dopiero w końcu ·sierpnia 
Miesiąc sierpi eń, to okres 

intensywnego przyrządzania 
konfitur, dżemów i rozmai­
tych marynat. Toteż wzra­
sta o tej porze popyt na we­
ki i słoi.ki. A z. wekami spra­
wa wygląda nieszczególnie. 
Te ilości, które trafią do 
sklepów, są niemal natych­
miast rozchwytywane przez: 
gospodynie. 

Jak nam wyjaśnia Centra­
la Artykułów Gospodarstwa 
Domowego, powodem tych 
przejś<:iowych braków są 
nieterminowe dostawy. W II 
kwartale np. na zamówione 
330.000 s-zt. weków, Centrala 

dukujące weki zapowiadają 
że jeszcze w sierpniu trafią 
na rynek większe ilości te­
go artykułu, co pozwoli wy­
równać nie<iobory powstałe 
na skutek opóźnienia dostaw 
II kwartału. 

Piękny Pałac Hal'Cerza. ma. 
lowniczo położony wśród 
lasów w znane} miejsco­
wości wczasowej CiepJf­
ca.ch • ZdroJu gości ponad 
300 młodych pionierów s 
lO państw. którzy przybyli 

do Pol!!lki na wakacje. 

NA ZDJĘCIU: grupa pio­
nierów pod~wia ludowy 
taniec buJgarski w wyl(o. 
naniu pionierów: NenC'lo 
Iwanow i Nadicżdy Chris. 

towej - Antonowej, 
CAF - fot. Pieńkowski 

W diiale pończoi;zniczym 
wystawiQno 130 wzorów, w 
tym 60 novyych. Wlróct nich 
znajdujq sie pa.ten.tlct dziecię­
ce i tzw. mut\ny, tj. sl<.r'i:co­
nej nitki steelonowej z baweł­
nianą. Są również męskie 
steelonowe i mulinowe skar­
petki krótkie z wrabi.a.nq gum 
ka. Ładnie wy{1lo,da.jG nowo­
produkowane steelon.owe skar 
petki wzoriyste. Dla pań no· 
wość - krysztalki z f antazyi 
ną stopką. 

Są również P.karpetki dam 
skie bawełniane z wrabianą 
gurnką oraz duży wybór poń·· 
CZ:Qch fildekosowych i tzw. 
µlaterowtmych, zrobionych z 
bawełny z wiskozą. Na żąda-

Wfęcei •wiatłal 
T o wezwani•, nuco­

ne ludzkoscl p~z•~ 
Geetheqo, kieruj<\ rów· 
nle;ż '1'lies;rkańcy bloku 
5 I Sb pny ul. Mary 
nar•l<lej pod a<lre•em 
s.wej ~dtnln1.atrac/I, mte 
$Zczątej s ę przy ul. 
Frarn:lsz:kańsiklej 20. 

otrzymała tylko 165.000 szt., B d • • • ' • 
Podobnego zdania jest tj. zaledwie 50.2 proc. Zeby ar Ziei ZYCIQWQ 

Piotr Kowalczyk z Narodo- choć w częścl za&pokolć za-
wego Banku Polskiego. potrzebowanie, rzucono obe Dnia 22 fiipca o ą<>- Popławskich oraz Stant zw11czaj w konta._k-

Od wielu m!e.stęcy 
w klatce s~hodew&j 
nr 4 brak ~wlatła. Pr;y 
ctiqdzłll tu w!elokrotnle 
monterzy, m11)itr11wąlf, 
ru nawet zabłysło swia 
tło na 3 Qni, ;ile znow 
zq,lsło. - Lokatoi-zy, 
wśród •innych śwl11d­
czen, płacą również 241 
oświetlanie klatki scho 
dowt>j. 

Płac;\, al• f)ie korzy­
$łają. 

d:z:IT1I• 20 mi1n, J() sław' Przybysz. cie, Jednak w WllJM - Brak dostatecz;nych wl'1- onie na rynek większe ilo- :z:qłosiłem się do XI 1<-:i Jerzy Przybysz kowych i szczegót-
domoścl wpływa m. in. I na ści gąsiorków szklanych m ts.arlatu MO, aby z,1- ul. Franciu.lcańs·ka 187 nyeh okoliczno-
ubóstwo tem<1łYki w naszych oraz słoi. dzwonił po karetttę 
obra.zach - stwierdza. Każdy poąotowla połm:n cugo Nie jest zadaniem ściach, np. gdy pos 
bowiem maluje to, co mu pny- Równocześnie zakłady pro do mojej tony, u której pogotowia. odwoz-ić ród następu]e nagle 
chodzi najłatwiej, a w ęc kl"aj- rozpoczął się poród. nie nalei11 od·ma-
obraz. Mll!cja·11t dy:tumy po do szpitala kobtety wiac' wysłania ka-

. t na poród. Sprawy • Powiadamy, że malarska łączył mnie z poąo o- r"'tki. 

Korzy51:;1Jił natąmiast 
z.~ w<>iiObnoścJ, aby -
:z.ab•erając: qłos w 
,.Książce rycięł'!" przy 
pomn!t<i również ~dnlo­
'l'listra~j sprawę wi·nd)', 
która cląqle jencze nie 
je5ł uruchOll'!l<>na. 

n • o~o - Wiem te są Z góry uregu G Łódź - to Mackiewic;z, Glo- I!"-~ I • Dy~:z:ytor poqot<r towane' i zapewnia- Sądzimy, że d.yrek 
wacki, StrumilŁo i jeszcze kil SRODA, 4 SIERPNIA Wla zamiast ni1.yc'1- na bywa pomoc po cja pogotowia po- „Express" pozwa-
ku inn11ch. Zapominamy, ze 7_15 Muzyk.a popularna. a.oo mlasit wysłał ka„et1<9 loinej czy lekarza z d:ieli ten pogtqd. ć 
malarska Łódź, to także stu M:.i zyka ludowa. 8_30 Audycja - wyjaśniał dłuqo, te którymi jest się za- (2771) ta sobie uopólm 

(Podpisy l(>katorów 
kl. sch. nr 4) 

kilkudziesięciu ludzi, którzy słowno -muzyczna. 12.10 Muzyk !ł karetkę wysyła t>ię ty•·-~~:..!!.;:_:::_;.;.~~~..::::_ _______ ...;,__ •prawę. Brak oś~ie 
12 4• ko I W}'łącz.nie do krwo „ 

pokochaLi sztukę i pa pracy ludowa różnych narodów ·' toków 1 poronień. Nie Nr·edbalsfWO tlenia klatek scho-wieczorami przelewają na pa AudyoJa dla wsi. 13.10 Przel{ląd pom....Jy prośby. Dy· 
o rasy s to·lecznej. 13.15 Audyojs ....,, h · ł _„ dowych : e~t bolącz-pier czy płótno piękno na.~ze h·teracka. 13.35 Koncert .roll- spozytqr nie c c1a w T · s.k" Iem cyjny, któreqo nie ,„„o-

j 
· · oąóle słuchał, mimo, 'ż 'ZW, eq 1> ie c · ·• łano wykonc:iyć w c1ą· ką nie tylko wyżej go ż11C'ia, stara ąc sie W SP"'.l: s tów. 14.10 Walce StrauSl!"JW. ka:tda chwl1a była dr<>- • noścl i;aleqają wie- ~ · 

sób jak najlepszy odtworzyc 15.00 Utwory kompozytorów poi ąa ądyż poród si' i<I· cz:orem i;tacJt w Swę· 1~i~ ~ul:\„';'iJ!~ ~!~- podpisanych, lecz 
•ego powab. s kich. 15.20 Gra zespól gitarzy- c;i:~ł Rad:ifł taksów1<ą dowie. Jeśll kto' ma kt"" h me i 
' stów. 15.50 Przodu.' ący lud;i:te ~rz~iett żonę do szpl kleszonl<ową latarwę nam·, w „ryc zjawiskiem nagm n 

W t h 'ęt 1·ącvc1i m'ast l wsi. 16 OO Muzyka dl::i la może przy Je! pomocy ma okien. Te rażące • bto 
s aryc • pami n · ws-zvstkic h. 17.00 „z ii\ycia Zwi4z- ··· dostrzec slet elek~ryc:z:- zanl<tdbanla 11ale;iałł)by nYm : arowno W 

kapitalistyczne czasy do- Im Radzieckiego. 17.30 (ł.1 . . Odpo ~o powrocie z l<oml- ną, natomiast 11te do- Jak naJsiybcleJ usu· kach, jak i starych 
mach rodzą si. ę prze.HicznP władamy piosenką "" . 17.4:1 (Ł) „z s.anatu. widząc. że n e strzeże lamp qdyż ~· nąć, zwłaszcz2. że. ze 
dziełka, w rodzaju tych, któ- mlkrorooem pr'zez mia&to i wi e~·· ma ch~ili do strace„ta kowych brak: Sieć elfH< stael! korzysta w1~lu domach. Admini~ 
re mo2'.em' 11 obe.?"rzeć na wy- 18.00 (ŁI Swo;sty wyści g, ref.e - - ułozyłem . tonę ~a tryczna Istnieje tu już pasaż•rów. J. J. stracje dom.ów, ko-

- '.on, 18.'.lO Sonaty rortep!anowe koc I pc>nldh_śmy Ją o zresztą Qd dawna. Spra.wę zapomnia 
stawie przy ul. Piof'rkow- 1a.5o .. Ciekawostki ". 10.00 Muzy s~p1tala, ącl:z:ię dosłow- 1 · j neJ· stary•ki klCtdzu~ m.i,tety domowe po-

d ..,- A d J ni• po upływ!e 6 mLnut W śwlet e wyze wy• ... , 
skiej 106. a bę ące wyrazem !<a i aktµalnolłci. 19.„.., u yr a przyszło dz ecko 1111 mienionej li1tuk1 eł~k- my na serce zaint~- iuinn11 zaradzić ziu.. 
p"l'zewrotu, jaki się u nas do- literacka. 19.45 Konce r t estrado świat trycznej rno.tna poza i 
k ' B . głodn„ SZ•.t wy. 20.40 Reportaż l!teraci<t Jak'o "w1"~d· ....... -""~ tyrn dostrzec, że s.t-:>i resowanvrn czypn - (~839) 

ona.. 
0 

czyz '" - 21.10 Gra orkiestr a Vi.neczna ~ ~ .nr .,.~ k t kom. (ZIJ49) " 
kaj~y m~Uw~ct ZITT~~ 21 .~W~d~~~s~M~~2l~Oll~~=:~E~d:m:u~n:d:a~j~S:h:f~a:":'ę~;~~~b:u:d:y:n:ec~i~e~-;~;a_-_~~------------------~ urzednik bral do ręki pędzel. .IMef Vl'rdl „Trawiata ". 

ł L()DZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr lBł (:?.8'1} 

ELEKTRYK. - Podstawą roz­
d1 . eląnia o.Qz:eży rąboczej i o­
chronne) jest tabela nonn odzie­
ży Tabela ta przew;cluje dla elek 
tryków tylko l<omb ,nezon_. N:~ 
ktore pl"<Jed$lęb orstwa niez:a1ez­
n e od teqQ zaopatrują ele.l<try· 
!<ów równiei: I· w kalos.~e . li;tn e­
Je sul'owy zakaz dokonywani~ 
jal<ichkolw:e-k napraw 1.1rządzen 
elektryci-nych pod napięciem. Za 
prace szkoollwa dla zdrowia 
elektryków uważa s i ę m. '"· r<>­
bi>ty w dz i 11łach produkcy)nyen, 
ądz e l1.1dz je narażeni są na dzla­
łan e C02 I pyłu krz:emoweąo. 

Otrzymują też oni jai<o jrode-1< 
protjla~"tyczny 0,5 litra mle-ka 
dz "ennle. (2386) 

CZYTELNIK Z ŁODZI. - ?e­
ch.ce Obtwatel zqł1>sit $ e de z,._ 
kładu DQS:l«>;1al•n1 :a Rzęm 1'>sł_a 
przy ul. Łą!<OIWe) 4. ZPR orąa ·~ 1 -
zµje- szereq kursów m. ""· takze 
z dziedziny obróbki metali. 

(2838) 

HANKA Z ŁODZI. - Radzi".'Y 
zqło~Jć lti ę do Zakładu Ubtzp1e­
czeń Społee:z:11ych przy l.11. Wol­
qańr.I< el 22s. <! z lał rent. Otr-iy­
ma ta.,, 01>ywatel~a wszystl<•e PO 
trzebne tormularze o~az sl<ie-r<>:: 
wan 'e do lekarza, który ustali 
f'r<>e-ent utrąty ~dr<>w i a. (2829) 

STAŁY CZYTELNIK R. T. -
lnfonnacjl o warunl<ath pracy W• 
Państwowych Goi>podarstw~dt 
Rolnych na ziemi.ach zachodnich 
µdzi~lą Qbywat•łowi w . Za-
riąPzie- Roln ·ctwa Prezydium 
Powiatowe] R.;idy N'lredowcj 
Łó<lż. ul. P•otrkowsl<a 90, j!Okoj 
nr 1 O. (21!3'41 

MARIA JOżWIAK. Zechce 
Obywatęllca ząl<>S : ć się do nane­
qo radcy grawneqo (Red. „Łód:-;,­
>< 'eqo Expressu llustrowaneąo · 
ui. Piotrkowska 96), któl")I PrlYl­
muił! pl'Cząwszy od I O bm. w pn­
Tliedz iałki I <;z.wartki Q*• 1" 
do 18. (2443) 



Naidroższe gwoździe na świecie ... Z 6-miesięczną gwaranc1ą 

Przemysł 
• nie przejął się sportem Lepsze zaopatrzenie w meble 

zapowiada Centrala Handlowa Przem. Drzewnego 
C

zy wiecie gdzie są naj­
droższe gwoździe na 
kuli ziemskiej? Nie ba­

dając cen tego artykułu 
gdz.ie indziej możemy śmia­
ło powiedzieć, źe właśnie w 
Łodzi pł~imy za nie bajoń­
skie wprost sumy i to nie za 

CZY SŁUSZNIE? 
M 'es:z:kańcy d ,„ 

mu przy ul. 22 
L pca są oburze­
n . Od c:zoterech, 
a może p!ęciu 
ty::iodn1 trw.a •e­
m-0nt tej posesji. 
Zwiez -ono tu w e 
le mate.riałów bu 
dowlanych, któ­
re nls.zcz<!-ją -

n ' <> zabezpieczo 
r.e . Ramy, a s,i:cze 
qoln e skrzy<Jła 
okienne paczą 
s ę. 

Czy to je-st słuszne? Firma „Bu­
dowlani" sądzi, że tak. A my, ze 

na pewno nie! 
nr 2693 

NIECZUŁY ADMINISTRATOR 
Leje I leje -

jaki ten des:zocz 
złośliwy! Ale -
co ma z tym 
wspólneqo admi­
n strator? 

Otóż, W Ul:>le­
qłym roku lo«a­
tcn:y demu nrzy 
ul. Plo<tr1<ows'<i" 
104a zwrcx:lli s:ę 
do n ieqo w s,ra 
w;e remontu da­
chu. Wprawdz e 

!)<>smarowano 
dach sn\ołą, lecz 

dziur to ni<> zlikwido-Na-ło. ?o­
n<>w ono prośbę w tym roku, a1e 
niestety... woda deszczowa w/.,_ 
wa się do mieszk.an. 

Sz1<oda, ż<!- adminls!'r3tor 11le 
zaopatrzył swo 'ch lokatorów w 
pa-rasole, by moqli spokojnie s\e­
dz~eć w czas•e ulewnych desz­
czow w .m leszkan ach. 

SKflZYNKA 

nr 2689 

POCZTOWA 
Do re-dakcl 

naszej przysz„dl 
list od mlesz1cań 
ców domków ,„. 

dyw id ualnych 
na Stokach, któ­
rzy skarżą sic. 
te na ich osie­
d1u n:e ma 
skrzynki pocz~o­
wej ; z każdym 
listem trzeb~ 
chodzić do od1e­
qfeqo urzędu po-
cztoweqo. 

Kc~~pondenci nas\ zauważyli 
jednak, że obok poczty znajduje 
s'ę dodatkow<i skrzynka przy u!. 
Zbocze 1. 

C-zy n!e można by jej - Ja'< 
to s.1ę nazywa w żarqon !e oqrod­
ni<:zym - przeflancować? 

Kor. AB. opr. (u) 

te gwoździe, które wbijamy 
do ściany lub do deski, ale 
za gwoździe •.• do butów tu­
rystyc-inych. 

Bo proszę, przeczytajcie u­
wazme. Buciki turystyczne 
(górskie) z juchtu kosztują z 
gwoździami na noskach i 
obcasach 665 zł. Takie same 
buty jucht-Owe bez gwoździ 
kosztują 408 zł, a na gumo­
wej zelówce 338 zł. Prosty 
więc rachunek - kilkanaście 
nabitych gwoździ na bucie 
kosztuje aż 257 zł! Tak oto 
„wykombinował" sobie k'll­
kulator zakł dów, pt·o<luku­
jących te buty. 

Nic też dziwnego, źe nikt 
prawie butów turystycznych 
w sklepie wzorcowym Cen­
trali Handlowej Sprzętu 
Sportowego nie kupuie. ze 
względu na tę wygórowaną 

cenę... gwoździ. Dlatego 
CHSS wystąpiła z wnioskiem 
o obniżenie cen tego obuwia 
do 420 zł za parę. 

KŁOPOTY TURYSTOW 

Ti..ryści wybierający się w 
góry mają jeszcze inne kło­
poty z odzieżą. Nie ma w 
sprzedaży (nie zaplan wano 
do produkcji!) skafandrów z 
podbiciem, które ochraniają 
taternika od deszczu i zimna. 
Letnie skafandry z cienkiej 
tkaniny nie spełniają tej ro­
li w sierpniu czy we wrześ­
niu, gdy chłodne są ranki i 
wieczory. 

Brak też w sprzedaży wel­
wetowych „pumpów" -- krót 
kich spodni, zapinanych pod 
kolana, które są bardzo 
praktyczne dla turystów. Na 
brak innych drobiazgów tu­
rystycznych, jak szorty bre­
zentowe. manierki, plecaki, 
grzejniki itp. nie można się 
skarżyć. 

TRAMPKI 
DLA WIELKOLUDÓW 

Oddzielnym artykułem in­
teresu ją cym JUZ nie tylko 
tur,ystów wysokogórskich, 
ale wycieczkowiczów i mło­
dzież szkolną są trampki. 
CRSS łódzka boryka sie z 
dużymi trudnościami w do­
stawach tego taniego i po­
szukiwanego obuwia gumo­
wego. Są obecnie w skle­
pach przeważnie duże nu­
mery - na wielkoludów. Ro 
rozdzielnik przewiduje 50 
proc. trampek damskich , a 50 
proc. męskich i dziecięcych. 
Tymczasem latem sprzedaje 
się w większości wypadków 
numery mniejsze damskie i 

dziecięce, a więc procent 
przydzielonych dużych nu­
merów jest nieproporcjo­
nalny. 

Oprócz tego fabryka w 
Grudziądzu winna jest Łodzi 
10.000 trampek z produkcji 
za I kwartał i 10.000 za kwie 
cień br. Wszelkie monity nie 
pomagają, bo zakłady gru­
dziądzkie twierdzą. że roz­
dzielnik za te okresy został 
anulowany. Tymczasem Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Gu 
mowego w Łodzi n ic nie wie 
o tym anulowaniu. Dodat­
kowy transport ·20.000 tram­
pek dla Łodzi i wojewódz­
twa, które winien jest Gru­
dziądz, rozwiązałby obecną 
sytuację. Przydałby się więc 
o<lpowiedni nacisk na gwięk. 
szenie produkcji w z<ikla­
dach grudziądzkich, tym bar­
dziej, że są to ilości nie wy­
produkowane w poprzednich 
okresach. 

GIMNASTYKA 
TO NIE ŻAŁOBA 

Zbliża się nowy rok szkol­
ny, a więc sezon na kom­
plety gimnastyczne. Tu dla 
odmiany są trudności z prze­
mysłem łódzkim. Główny do 
stawca koszulek i spodenek 
do CHSS - ZPiiz im. Rych­
lińskiego w Ło_dzi stosują 
łatwiznę. Uważają, źe mogą 
produkować koszulki i spo­
denki nie wg zamówionych 
wwrów, lecz w kolorach, ja­
kie im wypadną. 

Gdy np. popsuje się · farba 
do barwienia jakiejś tkani­
ny, to dosypuje się czarnej i 
farbuje się nim... koszulki 
gimnastyczne. Oczywiście 
młodzież i sportowcy nie 
chcą kupować żałobnych ko­
szulek i hurt musiał zwra­
cać cafe pi\rtie producento­
wi. Niestety, na to miejsce 
nie otrzymał innych koszu­
l ek, w jasnych kolorach, stąd 
skromny wybór w skle­
pach. 

- Już zgadzamy się na 
granatowe - mówi dyrektor 
Wołoszyn z CHSS - ale n.a 
c1.arne koszule w żadnym 
wypadku! 

NOWOSC „AWUEFKI" 

W ubiegłym roku na po­
czątku września zabrakło 
pantofli gimnastycznych dla 
mbdzieży szkół podstawo­
wych. W tym sezonie będzie 
nieco lep!ej, gdyż nadeszły 
do Łodzi nowe pantofelki 
tzw. „awuefki". Przeszło 

3.000 sztuk jest już w maga-

zynie, dalsze transporty są 
w drodze. Będą różne nume­
ry damskie i dziecięce. 

Brakuje natomiast piłek 
siatkowych, a te które na d­
chodzą są złej jiakości ~ Nie 
ma też zupełnie piłek mło­

dzieżowych nr 2 i 3 do gry 
w „dwa ognie". 

PO BIJAK DO LASU? 

Najprawdopodobniej łódz­
ka młodzież szkól podstawo­
wych nie będzie mogła grać 
w palanta, gdyż p;!ki do tej 
gry są, ale biJ<1ków nie wy­
produkowano. G<ly ktoś ze­
chce koniecznie zagrać, to 
będzie musiał chyba wyła­
mać nogę od krzes·ła, albo 
wyciąć bijak w lesie, a tego 
rodzaju „zaopatrzen:e" w 
sprzęt sportowy jest zupeł­

nie niewskazane. 
Trzeba będzie również u­

zupełnić dostawy „koni·', 
„kozłów", drabin i skrzyń 
gimnastycznych, bo nadcho­
dzące drobne · ilości tego 
sprzętu do Łodzi nie zaspo­
kajają potrzeb szkół. 

Centrala Handlowa Sprzę­
tu Sportowego powinna więc 
w najbliższym czasie żądać 
od przemysłu uzupełnienia 
istniejących braków, by w 
nadchodzącym roku szkol­
nym młodzież zaopatrzyć w 
odpowiednie ilości sprzętu i 
ubiQrów sporto.wych. Czasu 
jest niewiele (ledwie mie­
siąc) na poczynienie odpo­
wiednich z.amówieó i z1o­
pingowanle tych dostawców, 
którzy nie wywiązują się na-1 
leżycie ze zleceń produk­
cyjnych. 

1 Zbigniew Skibicki 

WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
<;• rRż Pożarna 13 

Z dniem 1 sierpnia br. 
sprzedaż mebli przejmuje od 
Miejsi,cego Handlu Detalicz­
nego Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego. CHPD 
prowadzić będzie więc na­
stępujące sk!epy: przy ul. 
Narutowicza 27, Przejazd 40 
Piotrkowskiej 278 i 317, 
Obrol'lców Stalingradu 7, Ba 
łuckim Rynku 3, Bojowni­
ków Getta 31 oraz dotych­
czasowe 4 sklepy: przy 
Placu Kości'~lnym 6, Piotr­
kows.k:ej 11, Jarac-za 42 
Rzgows.kiej 2. 

W zwlązku z przejęci.em 
nowych placówek CHPD za­
powiada sprawniejsze i Lep· 
sze niż dotychczas zaopatry­
wanie wszystkich. ~wych 
sklepów. Już w najbliższym 
czasie nadejdą nowe trans­
porty poszukiwanych toale­
te;, z Ius.tra-mi, kre<lensów 
pokojowych i kuchennych 
oraz kompletów kuchen­
nych. 

Centrala daje klientom 
gwarancję na 6 miesięcy. 
Wszystkie wady ukryte w 
meblach usuwać się będ.zie 
w zakladach. naprawczych. 
przy u.L. Zabiej. Transport 
mebli odbędzie się w ta.kich. 
wypadkach na koszt Centra­
li. 

We wszystkich sklepach 
odbywać się będzie sprzed.aż 
gotówkowa i na raty. Nale· 
żałoby pomyśleć je;,-.zcze o 
jednym, aby CHPD, mając 
obecnie, poza PDT, wyłącz· 

ność ~przedaży mebli, posta 
rała się tak rozmieścić swe 

s.klepy, by znajdowały s-ię 
one nie jak dotychczas pra· 
wie wyłącwie w śródmie­
ściu, lecz również w innych 
dzieinicach Łodzi. 

(k) 

Uwaga, kandydaci 
na I rok studiów 
Al<ademii Medycznej 

Akademia Me-dycm::i w Łodzi 
Z,J,Wadam"a, ze dn'a 6 S'.erp1,ia 
br. odb~zie S.:ę eązam '.TI p lHm· 
ny z b:olo-q!'. woołuq niz~J l>O-­
da·n ych adr-e-s-Ow: 

1) I Kem '. sja Wydziału Le-kar· 
sl<'eqo - Na.rurow:cz<i 60, 

2) li Kom'sj.a Wydz ału Le-kar• 
s.k leq::> - No-wot!<i 137, 

3) Kon1:~ja Odd:z:iału S~omat<>­
lo-c,:czinaqp - Zachodn'a 83, 

4'.) Ko'Tlisj.a Wydziału Farmace.u· 
tyc:zoneqo - Lindleya 3. 

T-;:nnln eqzam'nów us.tnych zo­
stan:e poda.ny przez poszczeqól· 
ne kom sje wyd<z '<iło-we dnia 
6 s•e-rpnia br. po:lezas equim'..-iu 
plsemneqo. D-:i wszys.tk '.ch ka·i1• 
dydat6w zostały wys.la>ne dn a 
31 llpca 1954 r. zaw:ad-O"Tl:e,„ ·.a o 
c!opu~zcze-n!u Ich do e.qzam n&w 
wstę!Jroy.::l1 z p<>da0n:.,..,, dokłAdne· 
qo ~dres.u 1 ąod::'.,-,y. W wypad!<u 
q-dyby zawladom·en'e o dopusz­
CZ!E'.'ll u d::> eqz;im·now w-st..-pny<:h 
n'<e dotarło d.., d'1'a 5 sle-rpn a 
1954 r., należy zqh•'ł s'e odo '<n· 
M'•SJ! uczelni<i-nej ul. Zachodn!.a 33 
parte-r. 

Kandydaci !•poz.i t!'renu t.odzl 
otrl.ymuJą z~!<wałol"O'Włn'& od· 
platne na c-!<res eqz11m1n6w w 
domach studen=k <C'1. Sl<lero•n ,, " 
d1a ty-eh ka>ndyd2:t°'.'"'IV będą wyda­
wane w · sei<~ł~-r · ac'& u~"Z.e-!t1 1 a-r:::i)oj 
kom 'sji, ul. Zac'it'dn'a 83. parter 
w ol<res:e od <łni" 5 s ·„rpn'.a do 
c«n•<i 7 s·„~onLa br. od qod:z:. 8 
do qodz. 22. 

Dyżury aptek 
Kom. Mie1s1<a MO 251-Rfl 
M.eiskl Ośr. Inror. 159-15 „CGT walczy" i;(. Ul,1· SOJUSZ' !!I/owe Z!otn0) 

J 9 20 Program dla „Na łaskawym chleb.e' 
,_, na_Jmroc!.: ,,Szkarłat11y , g. 18.30 

'J1EA-Tłl11" kw.atuszek" g. 16, 17 SWIT (Hllluckl Ryne1<1 

Ąpteki: nr 4 IPr?:etazd 
19). nr 7 (W()lczańs'-<a 
~7: nr 44 (Piotrkowska 
225), or 18 !Z'11e,.,,><a 
146). nr !34 (WOJAkll Pnl­
Skiel!O 561. nr 35 (Dą­
brow!'.<!ego 24bJ. nr 22 
(!llowotk.! 12) 

· MUZA IPahlan'ck.a. 1 ni „Sl,~b z przesz.i<oda-
IM. ST. JARACZA (J.--.ra- „Córka pułku" g. 18, ml g. 18. 20 

cza 27-29! n!eczynriy :?O. TATRY /S!enkewtcza 40> 
SATYRYKoW (Trauzu:- PIONIER (Franc!qzkl3n „0-omek z kart" g. Lil 

La 1) g 19.15 „Kslęz. ska 31! „Milcząca ba- 20. 
n!czka Czardasza" ' l 9 

LETNI !Piotrkowska <J1) r'ykad.a' g. 7, 1 WOLNOSć (Przvbvszew 

AS nr 41 (Al. Koś<:IU· 
nkl 48) pełn . sui• dy· 
żury nocne. 

DYżURY SZPITALI 
g. 19 „lmien ny pana POLONIA (Piotrkow9ka sk ego 161 „Aml>jcJoa 
dyrektora" 67! „Dz1eln :ca cudów" młodości" g . 16. 18. 20 Połoi:nlczo . qlnekol<>· 

MUZYCZNY (Pi<>trkow;;'<a g. 16, 18, 20 WŁOKNIARZ fPrńchnl'rn q :cmy: Od godz. 8 do 8 
24'.3! I! 19.15 „Wesoła PRZEDWIOSNIE (7.eror;i j 16) „Dzielnica cudów" lcałą d<>h(') szpital 1m. tir 
wdówka" skle11;0 76J „Tos-ca", g. g. 16.30, 18.30. 20.30 H. Jordaru1 - ul. Przy. 

17.45, 20. !ZACHĘTA IZ_p;ierska 25, t-.:>-inlcza 7-9. ..... 11.LI A.I•- • 1 MA~A (K.llhis~l~_go 178) „Ble-l!ń5'kl" g. 18. 20 Cnlrurqia: I kl. Ch!rur-
„ tit'-' , ... ~ „Taienin.ca l1°n11 okrę- DWORCOWE: mw Kali- giczna - ul. Wigury 10. 

. tt1wej" g. t 7, 19 ski) „Pr:iemiany we- lnte-rna: Szpital im. N. 
BAŁ TVK (Narutow1c.za 20> REKORD (RZJl'OWska 21 qla", „Czy wle-r.le że Barl!ck ego - ul. Kop-

,_Zaqublone dz.ocln- Ala-" g -18 "0 2-51" g 16 17 18 191 cl!\sklego 2" 
stwo" g 16 18 20 15 „ "" · • ~ · • · • -· 

GDYNIA (Prze]azd' nr 2. ROMA (R7i;rowska nr '141 20. 2l. 22 l.arynqolofJl.a: Szpital 
prol!ram rilmr>w •'nK ,.Pomysłowy &pr~edaw- 1 ZOO Pro&:r. skład - Cił- im_ N .. Ba_rlick:łll<(O - ul. 
1 kulturalno . oświa•. ca" g. 18. 20. my o zwierzętach. Kopcinsk.iego 22. 

I 
KOBIETA 'z córeczk1) 

NIERUCHOMOSCI zajmle się małym go<;po-
-„„ , - darstwem. Oforly pi.sem-
DOMEK jerlnorodzinriv ne do Biura Oglosze.i 

Pracownicv poszukiwani 
Dr LASZEWSKI skórne 
weneryczne 14-15. 17-
19.30 Armii Ludowej 2 
(róg Narutowicza). 
·D..:-wovNo spec.Jallsta 
skórne wenerycznłl. Zd · 
burzenia p!ciowe. Nowot 
ki 7 rront 10-11 16-18 

MASZYNOPISANIA, ste:io­
graf'i biurowej, sekreta I 
riackie (także k.-<lę;ro­
wość) _ Zapisy: Kursy S'.o 
warzvszenia Stenogra'">w 

Dnia 31 lipca 1954 r. zmarł w wieku 
lat 4 7 najukochańszy mąż i ojciec 

sprzed11.m. Ireny l'll Piotrkowska 96 pod 
(Cho.Jny) do go<lz. 16. „6439" . (64391 - Maszyn'>s'ek h:ili1iskie 

go 50. tel. 278-16. P'otr 
kowska 83, tel. 106-46. 

Wykwalifikowane szwaczki - rękawiczarki 
i krojczynie zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przem:vsłu Dziewiarskiego im. M. Kasprzaka 
w Łodzi, ul. 1 Maja 31733. Zgłoszenia przyj­
muie Sekcja Personalna w godz. od 8 do 15. 

STARSZA gospos!a lub i<\­
PLAC 2250 m kw. (ogro ca dzieci potrzebna. ul. 
dzony). 86 drzewek owo Piotrkowska 182. m. 16. 
cowvch sprzedam. \Via Dr SIENKO spec,lalis'.a ZGUBY 

&l<órne weneryczn.~. ----------

l'Vykwa.lifikowanych kamaszniltów zatrudni 
natychmiast Zakład Państwowy w Łodzi przv 
ul. Curie - Skłodowskiej 12. 1628 

domość: Aleksand1·ow 
ska 128. (644 3 czwarta-szósta, Kili'i- ZGUBIONO zlecenie do 

skleiro 132 protezowni dentystycz-
LOKALE 

' 

Głównego księgowego o wysokich kwalifika­
cjach poszuku\e Oddział Zaopatrzenia Robot­
niczego przy Zakładach Przem. Bawełniane­
go im. J. Stplina w ŁodzL Zgłoszenia przyj­
muje Dział Personalny ul. Tarirnwa Nr 65. 

POMIESZCZENIA sul.>lo­
katorsklego najcpętn iej 
w śródm 'eśoiu poszuku­

KUPUJĘ i sprzedaję Iw- je samotny inżynier. O­
pony z paczek PKO. - ferty: Biuro Ogłos?eń 
Sklep z materiałami wet- Piotrkowska 96 pod 

DrMARKIEWICZ spec.Ja· neJ. Cuper Franciszei<., 
lista skórne weneryczne Wysoka 33, m. 2. 
moczoptclowe. Piotrkow- GORNICK-1-jerzy. Łódź. 
ska 109-6. Nowotki 12-3. zgubll leglt_ 

n·anymi. Piotrkowska 44 _„6424". (6424) 
telefon 213-08. 

Dr KUDREWICZ spec)ali 
si.a wer>eryczne. skórne 
Powróci! 8-9.30, 3-5 

ZAMIENIĘ pokój z kuch- ulica 22 Lipca 4. 
nią na pokój z kuchnią. 
Łódź. Stalina 33-58. 

SPRZEDAM r·adin „Tele-
Dr SOSIN specjalistd 

rentirenolog. Zdjęc 'a pr:rai 
św lei lania powrócll 
16-18, Gdańska 62. 

Inżynierów, techników telekomunikacji lub 
energetyków na stanowiska kierowników 
budów oraz st. inżyniera koszto~sów i st. 
kalkulatora względnie pracownili:ów o rów­

funken • 12 lampowy, 2 2 ODDZIELNE pokoJe, wy 
glośnikowy oraz acla„ter .!:!O<ły zamienię na 2 po­
szafkQwy, Łódź, Sowii"i- koje z l<uchnią lub po-
k 32 l kó.I z kuchnifl Wiado- NAUKA 

s iego • m. · mość: Mielczarskie1Z0 ::io.1-------------
norzędnych kwalifikacjach zatrudni natych- WOZEK glęb<)kl. czeski 
miast Łódzkie Przedsiqbforstwo Robót Tele- koszykowy sprzedam. -
komunikacyjnych w Lodzi, ul. Gdańska 15. Kopciń~kiego 39a-39 

m. 10. (643'3) 

LEKARSKIE 
godz. 16-19. 

Zgłoszeni.a przyjmuje Dział Kadr w godz. Dr REICHER specjalista 

W ZAMIAN za naukę in 
nych Języków ah.'<O·IW"rtt 
uniwersytetu nauczy a'1-
g•el.•kiego, niemleck'ego. 
Ofe1·ty pisemne Biuro O· 
g;oszeń. P otrkowska H6 
pod „6.J48". (644~) 7 -15. 1591 MOTOCYKL NSU 200 - weneryczne. skórne plcio 

11-1111-1111-1111-1111-..1111-1111-1111m sprzedam. LLndleya J we (zaburzenlal 8-8. 
(w podwórzu). 16-19, Plotrkowsk-11 14 PRZYGOTOWUJĘ indywi 

Km. I. 2158 753 i -in. - łącznie o;:----RóżVCKI spectalista dualnle do e11;zam!nu z 
O B W I E S Z C Z E N I E PRACA akuszerii. chorób koo;e- matematyki na wy7..s7e 

cych, o'epłodnn~ć wzno- uczelnie. Mickiewicza 2o 
O LI C Y TA C J I R UCH OM O Ś CI wll przv. )""la. czwarta - m. 5. · (61fl21 STARSZA pani do le1<- ,_ 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi dla kch prac dQmnwvch po szósta, Piotrkow.•ka 33. SZKOŁA tańców W. Cy 
Dzieln. Łódź - Sródm. rewiru I-go Dzieran trzehna na dobrych W'ł Dr PiWECK-1 -wewnęirz- rulskiego Łódź. Klllńskle­
Zygmunt, mai·ący kancelarię w Łodzi ul. runk»ch. Oferty do B1u ne. serce. pr-zewód po- go 48. Tel. 135-42. Zapi-

- rR 011loszeń. Plotrkow· 1 Karmowy - p<.>wróclt sy codz-lenn!e godz. 15 
Żwirki nr. 26 na podstawie art. 608 k. P - c .. <ka 96 pod „6423". 15-18, Piotrkowska 35 I -20. (6362• 

Warto w sierpniu kupić los 

szkolną Tłlchn ;kum Bu­
dowlanego. 
ZŁOTY kolczyk zgubiono 
dnia 20 czerwca prze­
cho<lząc ulicami: Z;ieloną 
Piotrkowską, Więc~ow­
skle.cro ! Zachodnią. Ła · 
skawy znalazca oroszo­
ny o zwrot za wynagro· 
dzenicm. Armil Czerwo­
ne.I 101, m. 12, Grabow­
ska. (6442) 
UNIEWAtNIA SiQ zgttblo­
ną pieczątkę - faksymi­
le o brzmieniu „J. Brajt­
man". (63T'l) 
SOKOŁ Maria."P10trl<OW 
ska 41-44 zgublla le!:l,i' 
Zw. Zaw. ---- (63~1) 
KUZIA Eugeniusz. P:o'.r­
kowska 79-37 zgubił Je 
git. Ubc-zp. Spoi. 
MAJ Stąnisław.-Łódź. 
Wigury 17 m. 7 zgutnł 
legit. 'lf'ł.•. Zaw. nr 108802 
TESKE H&nryk:· Konstari­
tyuów. Nowotki 7 zgubi! 
weJśc iówkę fabryczną. 

KU KU LE Józerow-:-:-za,<ąt 
na 43 skradziono dowó<i 
legalizacji taksometru n" 
samochód Opel-Kadet T 
25553 boczny nr 296. 
SENDKOWSKIJózer. Łó.iż 

S. t P •. 

inż. PIOTR SAJEłłCZUK 
kpt. rezerwy W. P., główny księgowy 

M. H. M. - Ruda - Chojny 
Msza żałobna odbędzie się w dniu 

4 sierpnia 1954 r. o godz. 9 w ko.5cłełe 
prawosławnym prz:'l' ul. Kilińsldego 56. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się te­
go samego dnia o godz. 17 w kaplicy 
na. cmentarzu prawosławnym przy ul. 
Ogrodowej 41, po czym nastąpi wy­
prowadzenie drogich nam zwłok 

z kaplicy na cmentarz, o czym zawla­
dn.miają pogrążenj w głębokim smut­
ku i nieutulonym żalu 

ŻONA, CÓRECZKI 
, i RODZINA 

CIELEPA Stan!~lawa .'.a­
m!eszkala w Ozorkowie 
zgub la wejściówkę fa­
bryczną. (636'.li 
STANISŁAWSKA--Ma1·fa. 
Stoki. Limbowa 6 zgubi­
ła wejści~wkę f<lbrvozną 

F'ORYS -Jan-:-Ł-Ód:t.-Targo~ 
wa 61 z~ubił legit. szkol-
ną_PWSF_. _____ _ 

SIKORSKI Ryszard, Łódź 
ul. lnfl anok~ :H z~ullil 
wejś~w~ę fab['Yczną. 

SZOR Barbara, Łódź. Ba 
senowa 30-1 zgubita le­
gil_:__l?~kolną. (6374) 
JOZEFA Kłosińska, Łódź. 
Skladowa 31-7 zgubiła 
:weJśc ;ó~k~ rabr~zną. 

SZYCHOWSKA Eleonor'l, 
Wochodnia 35-33 zquhi 
ła skierowanie do prote· 
zownl dentystycznej. 

ANTONIAK Irena . ul. Spa 
cerowa 6 zgub;ła we)· 
śc!ówkę rabryczną. 

WISNIEWSKA Maria, Kl­
l!ti<klego 107-3 zgublla 
leglt. służbową. 

MARCINKOWSKA Stanl· 
sława zgub:la leg!t. atuz .• 
bową wydaną prz&z Wy­
dział Oświaty w Łęczycy. 

GOSIK Leol<adia. zgublla 
wejściówkę fabrycZll'!. 
Więckowskiego 49, m. :.n 

podaje do publicznej wiadomości, źe dnia 
11 sierp11ia 1954 r. od godz. 13 w Łodzi, ul. 
Piotrkowska nr. 210 w firmie Za.kład Slu­
sarskl „W. Kostrzewa" odbędzie się 1-s:iia 
licytacja ruchomości należących do Henry­
ka Herszkowicza składających się z s<im<>­
chodu osobowego marld „Mercedes" łacznle 
z kompletem siedzenia przedniego ł tylnego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 16.006.-. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i cz.asie wyżej oznaczonym. 

BRONIEWSKI Jerzy, że­
romsklego 69-13 z~ub1r 
doi<ument nr 056640. d 

Tatrzaliska 25 zgubi! le-

k , , gtt. Ubczp. Spoi. (6355J 
tory moze wygrac wa razy MAKOWS~Mar!an-:-Ul CHYl.1ŃSKI Jerzy. ul. 7c 

Wa!brzy&ka 49 zgubił we! romskiego 66 zgubił le 

NOWACKA Katarzyna, ul. 
Składowa nr 40 zgubił-i 
wejściówkę fabryceną. 

MARCINIAK Zofia. Łódź. 
BlokC'Wa 10-7 zgubiła 
wejściówkę fabrycz.ną. • • • IV ł 120 OOO ł ściówkę rabryczną. git. studen~ą PWSF_. _ w C?ągmenru rzu u - • z !LEWANDOWSKI Arku- SZMAJDZIK Marla, Mazo-

ł 
dlusz. Łńdź, ul. Prze- wiecie.a 15 zgubiła kartę KOWAL Stefania, Łódź, 

W C;.:tgnt"eftWU prem;owym 80 ooo Z twórcza 23 zgubił weJ· emerytalną I leglt. Ubez- PKWN 26-4 zgublta wej 
t.,. __ ,_..;.·_~:.:;. __ .....;;_. ______ -__ _..· _ _. __ ::-1 Bció.wkę fabryczną. plecza. lni S!X)t (6425) ściówkę fabryczną. 
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Trzech łodzian 
w reprezentacji 
Polski 

, 

Więcej opieki nad juniorami 
Przyczyny niepowodzeń 

młodych piłkarzy Włókniarza 

Za . . 
m1es1ąc w Bernie 

W dniu 8 bm. odbędzie a!ę 
w Warszawie mecz pierwszych 
reprezentacji piłkarskich PQJ 
ski i Bułgarii. S YMPATYKOM )t.m 'orów Włók 

n~rza łódZlkieqo mimo "'°"' 
nasuwają si ę pytania: dlaczeqo 
w turnieju m\strzowsklm w& 
Wroeław;u juniorzy n ie ode­
qrali P<>Ważn ejszej roll? Oł:i. 
czeqo n!e zdołali oni obron . ć 
tak c !ężko wywalczoneqo w ro­
ku ub. tytułu wicemrstrza Poł-
5ki1 

s.trcmv nie brało tych llWćlQ 
zbytnio do s.&rca. 

Dopiero niemal prze d l.tkoń­
ezl!<l'l iem ro.zqrywe<1< o mistrzo­
stwo Łoclrj przypomniano so1:>;e, 
że przecież trzeba ja.I<~ przy­
qorować młodzież do mistrzostw 
Po4skl I da.w.na drużyna junio­
rów Włókniarza qrała ostam ,e 
2-3 six>tkaini.a w pełnym sl<ł.a... 
dz le. 

Czołówka · lekkoatletów Europy 
walczyć będzie o tytuły mistrzowskie 

W tym .samym dniu drugie 
reprezentacje obu krajów wal 
czyć bę-dą w Sofii. 
Również reprezentacje mło­

dzieżowe Polsk~ i Bułgarii 
spotkają się w Polsce. 

Pierwsza reprezentacja Pol­
ski (na meczu w Warszawie) 
wy~tąpi w następującym skła 

N.a Io złożyło s!ł klłka prLY­
czyn. N !ewąt'pł !we najpoważ­
niejszą jest to, że re-prezent"n 
c; młodeqo p iłkarstwa lód.tkie­
qo przed wyjazdem do Wrocła­
w !a n !e tworzyl i z:warteqo I zqra 
neqo kołe'ktywu, bo Z<!'$pół ich 
był stał& romi)any. 

Tym poci~ąnleclem nie ud'łło 
s;ę Jednak naprawić popełnio­
nych blędćrw. Włóknia.rz strac'! 
w ele- na potencja I& jako l<olelc­
tyw i to tłumaczy )e<jo mniej 
skuteczną ąrę. Stąd też pierw­
sze porażki z Gwardią, CWKS 
I Un i ą. t.odz!a.n !e nie by11 qo--
5zym ze-społem, ale n•• potrafili 
5trzel!ć b'r.amki. 

I 

W dniach 2.J - 2S sierpnia 
szwajcarskie Berno bę 
dzie mi>,s(!em walk 

czolowych lekk•Jatletów Eu-
ropy o tytuły mistrzowskie. 

Opinia sportowa przypisu 
je już dziś berneńskim mis­
trzostwom miano rekor-do­
wych. I nie bez słuszności. 
Do takiego twierdzenia upo 
ważniają przede wszystkim 
n ieprzerwanym potokiem pły 
21,ące meldunki, donoszące o 
coraz lepszych, coraz bar-
dziej wyśrubowanych wy-
nik.ach, uzyskiwanych na 
stadionach Europy. N ie ma 
bodaj tygodnia, by nie pa!' 
dały coraz to nowe, coraz 
doskonalsze osiągnięcia, w 
rzędzie których nie brak re 
kor-dów świata i Europy. 
Wszystko to stwarza już dzi 
siaj atmosferę zaciekłych 
walk na stadionie Neufeld 
w Bernie. 

W związku z nad<:hodzą­
cymi mistrzostwami możemy 
powiedzieć, że już został u­
stanowiony jeden rekord i 
to na kilka tygodni przed 
mistrzostwami - jest to re­
kord zgłoszeń. Na 29 państw 
europejskich zr::;eszonych w 
IAAF udział swój w mis­
trzost'wa<'.h zgłosiło 28. zatem 

Nasz 
komentarz 
Pożyteczną innowację wpro­

wadziła Łódzka Poradnia Spor 
towa. Otóż w czasie marszaw 
masowych, a ostatnio na zawo 
dach motocyklowych dr A . 
Skwarczewski wyglosil treści.­
we i bardzo pouczające poga­
danki. Zainteresowaly one ni e 
tylko samych sportowców, a.te 
i szerszy ogól ticznie zgroma­
dzonych widzów. 

W przyszłości t1'zeba starać 
się, by p?'zy każdej nadarza­
jącej się okażji · iekarze mogH 
stanąć przed mikrofonem i w 
krótkich prelekcjach omawiać 
szereg pożytecznych zagadnień 
dotyczących sportu, a ściśie I 
związanych z medycyną. 

więcej niż w 1934 r. w Tu­
rynie, w 1S31ł w Paryżu, w 
1946 w Oslo czy wreazcie w 
1950 w Brukseli. 

Jedynym „abstynentem" 
jest Albania i nie ma w tym 
nic dziwnego. Pomimo du­
żych postępów, jakie lekko­
atleci tego kraju zdołali u­
czynić po wyzwoleniu, nie o 
siągnęli oni jeszcze takiego 
porziomu, by mogli z powo­
dzeniem walczyć w gronie 
najlepszych. Sądząc wpraw 
dzie po wynikach 061ąga­
nycn ostatnm przez Albań­
czyków, wypadliby oni w 
Bernie lepiej, aniżeli przed 
stawiciele takiego np. Lich 
teru;teinu. Widać jednak, że 
słusznie uważają, iż istnieje 

· wiele innych fórm uczenia 
się niż start na mistrzos­
twach Europy. 

Ilość zgłoszonych zawodni 
ków przekracza tysiąc i to 
również jest rekor-dem mis­
trzostw. A U'zeba pa.miętać, 
że udział w zawodach jesł 
ograniczony i pozwala jedne 
mu zwią.zkowi państwowe­
mu wyst&wić tylko dwóch 
lekkoatJet-Ow do jednej kon 
kurencjl. Obostrzenia ilościo 
we Sił więc większe, niż na 
Igrzyskach Olimpijskich, a­
le tylko w odniesieniu do 
mężczyzn. Kobiety korzysta­
ją z tych samych praw, co 
i na Olimp:"adzie, a więc każ 
de państwo może być repre 
zentowane w iednej kcniku­
rencJi przez trzy lekkoatlet 
ki. 

Pomimo tego uprzywilejo. 
wania liczba kobiet startują 
cych w mistrzostw.ach wyno 
sić bedzie niespełna . jedną 
czwartą ogólnej liczby zgło 
szonych. Fakt ten znajduje 
swe źródło w zbyt małym 
upowszechnieniu lekk~tle­
tyk1 kobiecej w krajach Eu 
ropv zachodniej. 

Nie będ~ miały swych re 
pre.zent&ntek np. takle pań­
stwa jak: Gree,ła. Hiszpania, 
Irlandia. Islandia, Lichten. 
stein, Luksemburg i Portu­
ga.Jia., w których lekkoatle­
tyka kobieca w 01:óle nie is 
tnieje. W minimainej obsa-

dzie wystąpią: Belgia, Da- dzie: 
nia, Finlandia, Norwegia, bramka: stefaniazyn (Gro­
s.a.ara i TurcJa. Związek nowski), obrona: Korynt, Or­
Radziecki oraz Niemcy zach . łowsk i , Cichoń (Walczak), pa 
przyślą najliczniejsze i naj- moc: Suszc.zyk, Grzywocz 
s ilniejsze ekipy. (Kauder), atak: Jezierski, 

Już ustalono dokła-dny pro- Trampisz, Kokot. C'ieślik, 
grom mistrzostw, wyznacza- Mor<;Jar>.ki (Brychcy). Skład 
nQ też minima finałowe drugiej reprezentacji, która 
dla skoczków i miotaczy. wyjechał.a do Sofii już poda-

Z uwagi na program bie- waliśmy. 
gów Zatopek nie będzie 

Do drożyny juniorów s ęqa41 
wszyscy. Przy każdej ok;1zji 
posłuqiwano się młodym i p 'łl<a­
rz.ami - część z n ich qrała .., 
rezerw'e I Eql (Wlarły i Sk!b ń­
sk;). J;Zęsć w kJas;e A, a często 
się zdarzało, że inni wypełniali 
luki w zespo.Je 8-klasowym. 

Trener Rad'Wańsk· z.wra<:ał u­
waqę na n iebezple-cme skutki 
ustawiczneąo re>zbi jan!a zespo­
łu, ale nie dość enerqlcznie 
stawiał sprawę w k !erow111-
ctwie se<kcji, które ze s:woieJ 

Wedłuq op:nii trenerów Gra· 
cza i Kisleł'ńskieąo, łodzian " 
arali nawet Zll'laczn ie lepiej, niż 
CWKS, a jedna1c m !mo du.ze) 
prze-waqi mecz przeqrali. 

mógł zdobyć trzeeh złotych Skład reprezentacji młodzie 
medall, jak to uczynił w Hel żowej: bramkarze - - Mainka 

sinkach. Bieg na 10 km oraz ~~~~j, B~~~oń':yąso:::ic~~~~ Z OSfafniej chwi/i 
maraton wypadają bowiem 

N ewątpfi<w ie w ostatec:z>nym 
wyn•ku mistrzostw Włókni;orz 
móqłby zająć łe-pszą lokati: w 
tabeli, qdyby w pierwszych 
s.potl<aniach trafi ł n.a słabszyc'1 
przeciwn ików. Los chciał jed­
nak i•naczej I zanim drużyna 
rdążyła Olkrze-pnąć Już m i\ła 
sześć J>Unktów straconych. 

Powołując si~ raz Jeszcz• "la 
opin ię tr1>nerów, stwier~ć mu 
s imy. że Włók,n:arz, mimo pora 
że-k zyskał sobie oqóln<!' urna­
nie ~ublic:mośc\ wrocławsklel 
za siwoją pękną q·rę . I chocia't 
łodzia·nle zajęl! ostatecznie- p \ a,­
te m iejsce w tabe.fi, "adał s.ą 
zaliczani do najlepszych zespo­
łów. 

w jednym i tym samym (Sp. Okocim), Chom~czek (Kol. • w Za.ko--i><>nem rozpoczęło 
dniu, wykluczając możność W-Wla), Pohl III (Unia Chorz.I.. się zqn.tp()Wan'.e 30 TlaJlepszych 
~tartu na obu tych dystan- Szafran (Stal Czechowice), po pięściarzy Polski, którzy przyqo-
0 _ M 1 (0 K kó towują s:ę do zawodów między-
sach. m?c a an g~. ra w), na·rndowych mających s.ię odbyć 

w ogóle niełatwo będzie Michel (Gw. Krakow), atak- m ędzy 1-9 września w Sof•I. 
długod łanscn 00 któ Słysz (Bud. Opole), Ciupa Po1s.~a w Sofii r:e.i>rHentowana 

ys !V m, rzy (0 Bvt) L d k. będzie przn 15 p!ęścla.rzy. 
zapragną startować na 5 km gn. ·. · • . ewan. ows . 1 W posziczeqólnych waqach tre -
i na 10 km. w następnym (Gw. Kalisz), Michalski (Um.a nują: K1.tkier, Dryst, Lie<ltke-, Mu­
bowiem dniu po dziesi„tce" Racibórz}, Rajchel (Sp. Kra- ra.w:ski, Wożniak~ Brychlił<. Ste-

" "' kó ) - No ko k. fa.n 1uk. Socrew: ńsikl, Boczarsk, 

Nauczka wrocławsl<a pow!nna 
być Jed'ł'lak prze-stnoqą na p„ry­
szłość dla tr'en.,.,.6w i k'-:<r".'wni­
ctw.a se-kei! pcłkars\<l<!'j Włóknla 
rza. Trz<!'ba wlekszą n•ż d~vch 
czas opieką otoczyć młodreł i 
działać n ie o'CI przypad\<u do 
przypadku, lecz na podstawio 
dobrze 0-pracowaneqo pla'l'lu. 

prnewidz}!me są. eliminacje w • rezerwa - . r ws 1 MilewSlki, Niedźw iedzki. Now.:ii< , 
„piątki", a że zaPowiada się II , (Gw. Bydg.) l Nowak ?roqosz, ~ad?Wsk', Kudłacik, Cza-
doborowa stawka zawodm-'I (Gorn. Byt.). Ję<Ckl, P nsik1, ~alase<k, ~ie<trz)'-
k 

. , kowSll<I, K.a>l"D ńs\d, t:m· !ews-k'. 
ow, trudno będzie znalezć Pierwsza repreze:itacja Buł P:órkowski, ·Polel<:s, P.l~ut;.s, 

się w finałach obu biegów. garii przyjedzie do Warszawy Grzelak,. Wojciech_<>"!skl. "'ra.n.a"<, 
Zanim roz;poczną się mis w czwartek 5 bm '"'potkanie Węqrzyn al< •. Gośc1anskl, P ler<ron. 

• "" Tre-neram1 są: Szydlo, Go-r'l""" 
trzostwa. przez 8 dni obrado na stadionie Wojska Polskiego nial< i Wrzose-1<. W oshłln 'e-J fa- ··-strzowi• toru 
wać bę-dą w stolicy Szwajca rozpocznie się o godz. 16.30. zie forme naszyc:h bokserów wY' ......... 

rii przeró~~ międz~?a70- ~~::iuje Danko (Węgr.>'). a na s:r;;· 1;1 ~~:"1iim. odb,dą s'ę w 
dowe kOM16Je federacJ1, Jak lmu Bułga!' i Polak Frączyk. Łodzi mlsłrzositwa Pols&<i junto. 
również w ostatnich trzech Mecz juniorów odbędzie sq rów w le-l<koatle<tyce-. M•strzostwa 
dniach ra-dzić będzie kongres! w Bydgoszczy we wtorek 10 O<lbedą s•ę ram ast proj~ł<towa · 
IAAF b neąo tró)mecru Ju-n •orów NRD -

• m. Rumun '.a - Polska., który zo-stat 

włożą w Hefenowie 
koszulkę 

Sukces kolarzy Łodzi 
na szlaka eh Gór Świętokrzyskich 

R ozeqr.any na tra.s '.e dłuqo,;cl 
11 O km IV Oqólnopolskl 

Wyśc :q Koiars1<1 „Pasmem Gó„ 
$w;ętokrzyskich" z~kończyl sio 
il'tdyw'du«lnym ' zwyc ~stwcm 
Klablńsl<leqo (Gwardia W-wa). 

Na samym wstęp'.e- podkres1 ć 
trzeba duży sukces. jak( uzy­
skali na trud'ł'lych ąórzystych 
trasa ch Kie-lecczyzny reproz<m· 
~ł łódrkieqo Wł6k•nlarza. Mt· 
m<>, .te- startowali tylko w tr,)j­
kę, potrafi/i st-oczyć rownor:r.ęd 
ną wa~kę z silnymi zesi:><>lam: 
Gwardt.i i CWKS. wywał<:zaJ~c 
zespółowe t.-zeciP. miejsce ż C.(a 
s.em o 3 min. 1 1 8 sek. za rwy­
clęzcą. 

dy Szostek, który wrar z Ga­
brychem oraz P janowsk im 
(CWKS) i Kl.ab ińsklm cały cus 
znajdował się w czołówce wy. 
ściqu. 

Szoste-1< z.a im-po-nowa! rres?.tą. 
_ Tlle ty:ll<~-~~ałośc•ą, dolJrą 
techn iką Jardy I amb'c)ą. Ło· 
dzianin wykazał s; ę ponadto 
dużą szybko.fe ą n„ ostatnich, 
dpcydującyeh metrach w a li<! n.a 
b 'eżnl. będącą natura~ną kon· 
SAekwencją Jeqo sta·rtów „a to­
rze. 
Sł~a ~hwa!y „111M:ą s ię 

równ 'eż Gó\b.-ychowl, który do· 
S<kon<'Jle wa-lczył na całej tras'e 
I dotrzymał kroku swym młod· 
szym kołeqom, pracując nad 
wywalczen ;em prze-waąi „ad 
druq;i ąrupą nie mniej niż po­

odw'>łany. 
• Pols.J<a została ziąłoszona do 

m istrzostw pływa·ckich łwl„ta. 
z Białym Orłem 

które odbedą si ę w Turyn!e w • 
dniach 31.8.-5.9. Wq 013!1111 ra- Ostatnia seri'I zawodow ko-
dy tr<mer'Ow ra.pewn'<me pa- larskich o torowe mistrzos­
~ na wy Jud do Turynu po- two Polski rozegrana zostan '.e 
s adaJJj: Petrus.ew•cz. Tolkaczew-
skl. Gremlow~.\<i , Jaśldew lcz, Kle- w Łodzi 8 bm na torze w He 
m·"' · >l<a i Gryk.a. lenow;E" o g~z. 16. Progr.am 

• Kraków bt!dzie te<re.iem m<!- przewi-duje wyścigi sprinter-
czu mlę<trvoaństwo-weq-:> w lekk<:>- k' 2 
atletyce P<:>lsl<a - s ... /ąla. Mec>' s ie na OO m . 
te-n ro1''!qra-ny z~'lnle w . \<on\<.u. 'Faworytem j~t Grundman 
rł'<ncl„ch mesl<lch i k('biecych z Gw:.rd\". z Wrocławia. który 
f 1 - 12 wrześn ·a. · - l'z<lobyl iuż' 10 pkt Za n im jest 

- W A WF w WM'-"'.l!'"w!e o<fby· · ' 
wa się w chw'ł! <"b""'n"'J zqn,P<>· ( Bek - 5 pkt., a na dalszych 
w~"1·!e 64 l~l<'ko.atletów I l?k'<<>- 1 m ie.i.S<'.f!Ch Kupczak z Włóknia 
atl~k prcy„r.t<:>wu)1'l<: Y'°'" .sie d" \ rza Kraków, Marchwiński z 
mlstnostw Ellr<>\l'f w B,..rn te. W G d " - · · 
t>l"':'VS'•·lym tyat'l<łinh1 do ąn.l'J)Y ł<" ' 1 v:ar I Szc7e<:1 '1, w7s1t1CZV' 1-
d<ibc"" ~ · e zawod" '<"v " 'u ', star-1 ski z Gw<irdil Krakow i Za­
tu 1,cy ")ł>-n ·e w Bp<f„.-,a,;.z·c'e. jąc z OWKS Szczecin . 

1)(1 8ą.rn" wvle·1r'e- 40 7'lW<'"1- • 
n'•k6w 6 tre1"'.e-rów oraz s <>~ób Wszystlnch tych kolarzy o-

Reprezentanci Łodzi odnlesl1 
jeszcze wię-kszy sukces w kon­
kuł'encji indyw'dualne!, zajmu­
/.ąc 2 l 4 mie-Jsce. Srczeqól"ie 
r..-Jacyin1e spisał się tu mło• 

zostali. 

t<:>w~ ... ~yo;zacyd1. Be<h:i„ t<> „.all 'c• glądać będziemy w Heleno­
n'elsz;o r<!'t>re:z"-nł~cja Polski . l"ka urie Zwvci"ZCa wYŚC 'l'"U w Ło­
" '"dwolw'"'" !>r:>ł" vdz•~ł w m•. . · · " . · k k 1 
rtrz<>Sltw.ach lekkca.tlełycmych Eu· dzi włozy m1strz;ows ą OSZU 

J. G. ropy. kę z Białym Orłem. 

Słowem byli w gąszczu prapiastowskich 
pożegnalno - przepraszalnych ceremonii, 
gdy Mirecki przybiegł: jedzie coś! Istot­
nie, dostrzegli od strony Zamościa biała­
we odbłyski na chmurach. W oka mgnie­
niu spór wygasł. Turoń jeszcze raz chciał 
przypomnieć Mireckiemu instrukcje, za­
czął: 

- Panie pułkowniku! - przerwał nie­
grzecznie. - Koniec końców, jakie pole­
cenie? 

- Guzik! - jeszcze ostrzej wyraził się 
Turoń. - Pana wysłannika się pytajcie! 
Byle szybkpl 

- Otóz, poruczniku, pokrótce: pokażciP. 
nam bitwę prawdziwą. No, nie bitwę, po­
tyczkę. Jasne? 

czone! Bonawentura chwycił Turonia za 
rękę: 

- Módl się pan, żeby się udało! Ostat­
nia szansa, aby tamte głupstwa zatuszo­
wać! 

(49) 
- To znaczy co, strzelać? 
- Oczywiście. Z ·karabinów. I z tego, 

no, cekaemów. 
Ponad godzinę ciągnęło się to wyczeki­

wanie, gdy,Bonawentura palnął głupstwo, 
że może by dać spokój. Teo ochoczo to 
przetłumaczył Richardsowi, widać ster­
czenie po nocy i pod deszczem już mu do­
kumentnie obrzydło .. Richards powiedział 
na to trzy słowa, brzmiące jak splunięcie. 

- Więc, jak zbliży się, sygnały latar­
ką. Jak stanie, po trzech z obu stron do 
wozu. Ognia nie otwierać, chyba, żeby 
nie stawał, na zasieki parł się dalej! Ja­
sne? Alę to na wszelki wypadek. Stanie 
przecie z. 

- Czekajcie, pułkowniku! - wtrącił 
się nagle Bonawentura. - A jak stanie, 
to już bez ognia? 

- No, jasne. Po co popłoch robić? Ma­
my go w ręku. 

- Tak, tak. Ale co z tego, że mamy? 

- Cekaemów nie mamy. 
- No, co tam macie. Pepeszki.. O, gra-

naty ręczne, to by było bardzo na mieJ­
scu. Zewnętrzny efekt prawie jak u ar­
tylerii. 

- I co, znaczy bez latarki? 
- Oczywiście! Żeby od razu potyczka! 

Turoń nie modlił się od dawna i za­
pomniał. Teraz jednak dał się przekonać 
Bonawenturze. Wpatrzony w narastającą 

gwałtownie jasność, powtarzał uparcie w 
myśli - niechl:>y się udało, niechby się 
udało! Potem nie przekonywające zdały 
mu się te słowa., wzmocnił je: - niechby 
się udało, a... - szukał w myśli ofiary, 
którą złożyć mógłby - na mszę dałbym? 
- nic wygqdniejszego nie znalazł i pow­
tarzał teraz: niech się uda, to dam na 
mszę, niech się uda, to dam na mszę! 

Ostatni niepokój Bonawentury: czy ni.e 
zahaczą ich tu kule, życie pana Richard­
sa!... Nie miał czasu mu odpowiedzieć, 
pięrwszy strzał! 

- Co, co takiego? - zaniepokoił się 
Bonawentura.. 

Teo był skonsternowany, czas jakiś 
mamrotał coś, wykręcał się, wreszcie 
oświadczył, że pan Richards, oczywiście, 
może jechać. Bonawentura trafnie zrozu­
miał sens tej odpowiedzi i pośpiesznie 

oświadczył, że oczywiście za szczęście 
prawdziwe poczytają sobie siedzieć tu 
jeszcze dwa razy tyle, jeśli tylko pan Ri­
chards sobie tego życzy. Teo tym razem 
już całkiem gładko zadeklarował, że 
wprost przeciwnie, pan Richards jak naj­
chętniej spełni życzenia swoich gospoda­
rzy i natychmiast może sobie pojechać. 
Jak obficie teraz musiał replikować Bo­
nawentura! 

Skąd my wiemy, czy ważny dla nas, czy 
nie? A może byle jaki bubek, co? 

- No, to co z tego? - nie zrozumiał 
Turoń. 

- Bo przecież to nie jest zasadzka na 
upatrzonego. Tu o co innego chodzi. Cho­
dz.i o pokazanie panu Richardsowi naszej 
zdolności boj<>jWej, nie? Jak zasadzka wy­
gląda, on to wie, na v.tłasnej skórze się 
przekonał, jak mu sprawnie papierosy 
Qdebrano. On by co innego chciał zoba­
czyć, o ile go dobrze zrozumiałem ..• 

Mirecki zaczął się wiercić w miejscu, 
bez przerwy zezując w stronę drogi, gdz.ie 
reflektory tymczasem dojrzewały, stawa­
ły się już ognistymi punkcikami. 

Bo jak zaczniecie sygnalizować, a tamci 
staną i póżniej ręce do góry, no to gdzie 
tę potyczkę wpakujecie? 

Mirecki spojrzał jeszcze na Turoni.a -
czekał na potwierdzenie tych instrukcji. 

- Jazda! Jazda! - podpędził Turoń. -
N o, co robić, słyszeliście„. 

Światło wyrosło. Teo, który znal się na 
wozach, twierdził, że ciężarówka. Zanie­
pokoił się Bonawentura, znowu zaczął na 
ucho Turoniowi się zwierzać - a co, jeśli 
z wojskiem? Może przecież przepuścić? A 
jak zdążą wcześnie zahamować, wyskoczą, 
ogień otworzą? 

Na szczęście Teo zaraz sprostował: na 
pewno osobowy, światła za wąsko umiesz-

Cholera, może naprawdę pomogło to 
ślubowanie? Wszystko odbyło się tak 
właśnie, jak sobie wymarzył Bonawentu­
ra. Samochód wyminął pierwsze czujki, 
parł dosyć szybko naprzód, za niedużym 
zakrętem natknął się na zasieki, zaczął 
hamować. Z dwóch stron huknęły serie 
pep~szek. Szofer zareagował błyskawicz­
nie. zgasił światła. Pięć sekund ogromnej 
atramentowej ciemności, tylko czerwone 
wytryski z luf. 

- Uwaga! - krzyknął Bonawentura 
i ściągnął gwałtownie Richardsa, który 
się wychylił zza dębu. - Uwaga! Strze-
lają! Kule! (D. c. n.) 
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